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Miejska Rada Narodowa
w Szczecinie

podsumowała

3 -le tn i dorobek

N a  razie

LODY
nie grożą
żegludze
na Zalewie

W IZYTA
ambasadora
ZSRR
w Dep. Stanu?

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
Ja k  .d o w ia d u je  się Agon 
c ja  U P I, am basador 
ZSR R  w  S tanach Z je d ­
noczonych, M ieńszykow  
m ia ł vvczoraj w ieczorem  
złożyć w iz y tę  zastępcy 
sekre ta rza  s tanu  USA 
Chesterowj. B ow lesow i.

Autor
„S p iżow e j
bram y“
jedzie
n a  K u b ę

(W ł.). Tadeusz B reza 
uda je  się w  n a jb liższym  
czasie na K ubę. Podróż 
m a d w o ja k i c h a ra k te r: 
a u to r S p iżow e j b ra m y “  
w yjeżdża  z ra m ie n ia  
..P R Z E G LĄ D U  K U L T U ­
R A L N E G O “ , aby zebrać 
m a te r ia ły  do now ych  pu 
b lik a c ji.

Jednocześnie reprezen 
to w a ć  on będzie Z w ią ­
zek L ite ra tó w  P o lsk ich  
na dorocznym  zjeźdzje 
p isarzy kubańsk ich . Po­
b y t  p isarza na K u b ie  
p o trw a  3 miesiące.

(Ex)

■ —  T R Z Y  la ta , to  k r ó t ­
k i  okres w  życ iu  ta k ie j 
zb io row ości, ja k ą  je s t 
w ie lk ie  m iasto. Jakże 
je dnak  w ie le  zm ie n iło  
się w  Szczecinie w  c ią ­
gu tych  trzech  la t. O ży ­
w iło  się tę tn o  naszych 
u lic . w y ro s ły  w ycza ro ­
w ane rękom a szczeciń­
sk ich  b u d o w n iczych  ca­
łe  fra g m e n ty  m iasta. 
.Nocą nad Szczecinem 
rozpa la  się łu n a  tys ię cy  
n ow ych  św ia te ł. M ias to  
s ta ło  się m łodsze, u rzą ­
dzone z w iększym  sma­
k iem , k u ltu ra ln ie js z e  — 
ta k  i . jego  m ieszkańcy, 
le p ie j u b ra n i, w yka zu ją  
cy coraz to  w ię ce j tro s ­
k i o to  ja k  się ich  w id z i 
i  ja k  w id z i się ich o to ­
czenie, sw obodnie p o ru ­
sza jący się po p ię kn ych ' 
u lica ch  i p lacach Szcze­
cina. ...S tw o rzy liśm y . i 
s tw a rza m y  co d z ie n n ie . 
fa k ty  ’ n ieodw raca lne , o 

(Dokończenie na «tr 2)

Z a b ó jc a  
N O t  M IK
aresztowany
w M i r

(W ł.) W ed ług  n ie  
spraw dzonych  pogłosek 
nadchodzących z N R F, a 
przytoczonych  przez 
„F R A N C E  S O IR “  —  w  
B onn został aresztow a­
n y  W ill ia m  Bechte l, po­
d e jrz a n y  o zam ordow a­
n ie  p rzyw ó d cy  kam eruń  
s k ich  p a tr io tó w  —  F e li- 

a M oum ie .
B ech te l u k ry w a ł się 

pod k o le jn y m i p rz y b ra ­
n y m i n a zw iska m i: Bon- 
n e t, D esports i  Jourdan.

T u  s t a n ą
D W A  D O M Y

K O P A R K A  wSzczeciń- 
skiego P rzeds ięb io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  M ie js k ie ­
go N r  1 rozpoczęła ju ż  
prace z iem ne przy u l. 
O b rońców  S ta lin g ra d u . 
W  n a jb liższym  czasie 
rozpocznie się tu  budo­
w ę 2 dom ów  m ieszka l­
nych, k tó re  do  końca 
b r. doprow adzone zosta 
n ą  do  tzw . stanu s tiro - 
wego. B u d y n k i zaw ierać 
będą łączn ie  370 izb. W 
ty m  dom  za gm achem  
B anku  —  160, a następ­
n y  —  210.

Z a  ro k  do obu p ię k ­
n ych  b lo kó w , zbudow a­
nych  m etodą up rzem y­
s łow ioną  z be tonów  jed
n o fra k c y jn y c h , będą się 
ju ż  m og li w p ro w a d z ić  lo  
ka to rz y .

Gdy płonęła

„Saratoga“

Całkowita
ZAGŁADA
zagrażała

ATENOM
ta ł pożar, k tó ry  w yb u ch ł 
przed k i lk u  d n ia m i w Sa­
lon ikach  na lo tn iskow cu  
am e ryka ńsk im  „S A R A TO - 
G A ". W c h w ili W ybuchu 
pożaru sta tek zna jdow ał 
się w  od ległości ty lk o  stu 
m il od P ircustr. P łyn ą ł on 
do po rtu  Fa le ron w p o b li­
żu s to lię y  G re c ji. W szyst­
k ie  dz ie n n ik i g reck ie  za­
m ieszczają szczegółowe in ­
fo rm a c je  o ty m  w ypadku 
podkreśla jąc, że lo tn isko ­
w iec am e ryka ńsk i wyposa­
żony je s t w b roń te rm o ją ­
drową. P o tw ie rdz ił to  na 
k o n fe re n c ji p rasow ej w 
A tenach dowódca lo tn i­
skowca.

„ Z  fa k tó w  tych  w yn ika
-  pasze d z ie nn ik  „A V G H I”
-  że G recja , a szczególnie 
A te n y  narażone b y ły  na 
n iebezpieczeństwo ca łko w i­
tego zniszczenia, gd yb y  w y 
buchta chociaż jedna bom ­
ba atom ow a zna jdu jąca się 
na  ty m  lo tn iskow cu” .

„ Z  „KURIEREM1*
W KOSMOS!“

Już jutro na Zaniku 
godz. 17.30

♦  REWELACYJNA 
PRELEKCJA

♦  NIEZW YKŁY  
KONKURS

„Z ..KURIEREM“
W KOSMOS!“

V /////////////A

W  C H W D J obecnej, ja k  
in fo rm u je  nas p. K u rp ie l, 
k ie ro w n ik  Bazy Taboru 
P ływ a jącego ZPS, na Z a­
lew ie  je d yn ie  „Ś w ia to w id ”  
k ru szy  d ry fu ją cą  k rę , ho­
lo w n ik  „M a s ław ”  przeby­
wa w  Św inou jśc iu , a reszta 
ho lo w n ikó w  — cz łonków  
a k c j i  lod ow e j: „O rk a n ” , 
„H e n ry k ” , „F e lik s ” . „ A n ­
d rze j” , „M ie czys ła w ” , „M a ­
r ia n ” , „M ś c iw o j” , „R o m an”  
i  „M a re k ”  sto jn w pogoto­
w iu  w  bazie ta bo ru  p ły ­
w ającego na G olnow ie.

N a ja k tua ln ie jsza  prognoza 
pogody brzm i dość o p ty m i­
s tyczn ie  dla żeg lug i na Za­
lew ie , bow iem  tem peratura 
po w ie trza  u trzym a się 
przez na jb liższe  dn i pow y­
żej zera. (Wisz)

Ś lad y  lotniczej
tragedii sprzed  3 4  lat

Czy NUNGESSER i COLI
p ie r in s i p r z e le c ie l i

nad Atlantykiem?
PARYŻ PAP. Eksperci wojskowego lotnictwa 

francuskiego badają obecnie w Paryżu zdefor- * **'"’* ’ 
mowane szczątki części samolotowych i kilka 
płyt metalowych przeżartych wskutek długiego 
działania wody morskiej.

Ogłoszenie
aktu
oskarżenia
przeciwko
Eichmannowi

P A P . Ja k  in fo rm u ją  
agencje zachodnie w  Iz ­
ra e lu  ogłoszony został 
a k t  oskarżenia p rze c iw ­
ko  b. SS-m anow i E ich ­
m annow i, Jednocześnie 
podano do w iadom ości, 
że p a rla m e n t Iz ra e la  u - 
chW alił us taw ę p rzyw ra  
cającą karę  śm ie rc i przez 
powieszenie za zbrodnie 
w ojenne.

W E Z W A L I O N I DO 
PO M O C Y sędziwego in ­
żyn ie ra  k ie ro w n ik a  fa ­
b ry k i sam olo tów : FRE- 
C H E T A  i k i lk u  s tarych 
ro b o tn ikó w , k tó rz y  przed 
33 la ty  z a tru d n ie n i b y li 
u  F recheta.

.S Z C Z Ą T K I I P I.Y TY  przy 
Jechały do Paryża z USA. 
Zosta ły one tam w y ło w io ­
no w  zatoce na pó łnocny 
wschód od Nowego J o rku  
przez ryb a kó w  i rozpozna­
ne przez eksportów  am e­
ryka ń sk ich  ja k o  szczątki 
sam olo tu pochodzenia euro 
pc.fr.ki ego, być  może -  
szczątki „B IA Ł E G O  P T A ­
K A ” , na k tó ry m  przed 34 
la ty  dw a j s ław n i lo tn ic y  
francuscy, NUNGESSER i 
<■01.1 p róbow a li — ja k o  
p ie rw s i na śn ie c ie  -  prze 
leciec A t la n ty k . O baj śm ia ł 
kow ie  zginę li.

Po 33. z górą la ta ch  w ia 
dontość o w y ło w ie n iu  przez 
ryba ków  am e ryka ńsk ich  
szczątków sam olotu euro-

. .. _ . szczególni« me
ta lo w e j ta b lic y  rozdzie lczej 
podobnej do te j, ja k ą  m ia ł 
„ B ia ły  P tak ” , w yw oła ła  
g łębokie poruszenie we 
F ra n c ji.

Jeś liby  się okazało, że są 
to  rzeczyw iście szczątki 
„B ia łe go  P taka” , ty m  sa­
m ym  pa lm a pie rw szeństw a 
p rze lo tu  nad A tla n tyk ie m  
p rzyp ad ła by dw om  tra g icz i 
n ie  zm a rłym  lo tn ikom . 
I.in db erg  prze lec ia ł bow iem  
A t la n ty k  w dw a tygodn ie  
późnie j.

„J A K Ż E  SIE O N I C UD- 
NIF, KO CH AJĄ, TEN  M O J 
M O ZŻUC H IN  Z T Ą  M I A  
M A T Ą ”  — śpiewała w la ­
tach m iędzyw o je nn ych  po ­
pu la rna  p io sen karka  re w i >• 
wa H anka ORDONÓW NA. 
Ta w iek iem  stara , a je d ­
n a k  wciąż świeża i  a k tu a l­
na p iosenka przypom nia ła , 
nam  się znow u z, o k a z ji 
w ie lk ieg o  zw ycięstw a u ta ­
len tow anych m ło d ych  ły ż ­
w ia rzy , k tó rzy  w jieżdzia 
fig u ro w e j na lodz ie zdo­
b y li w  B e rlin ie  tę jsn -io - 
<<two E u fó py . N T  T d jń e iii: 
jeden z na jlepszych dziś 
na śwteeie ły żw ia rzy  J u c r. 
gen ‘ Baeum ler dz ięku je  po ­
ca łunk iem  sw ej u roczej 
pa rtne rce  M arice K il iu s  r k  
zw yc ięstw o . (aj

FOTO -  CAF

P O L A K
uiccfliihcrnalorpm

M IC H IG A N
(WŁ.) N ow ym  w iceguber- 

na torem  stanu M ich igan 
(USA) został Tadeusz Ło­
s ińsk i. Prasa po lon ijn a  w 
D e tro it stw ierdza, że Lc - 
s ińsk i zawsze u trz y m y w a ł 
bardzo b lis k i k o n ta k t ż ży  
ciem  P o lon ii. Jako ch ło ­
piec na leża ł do harcerstw a 
po lskiego, a obecnie je s t 
działaczem Z w iązku N aro ­
dowego Po lskiego, o raz itv- 
nych o rg an iza c ji po lsko- 
am e ryka ńsk ich . (Ex)

Poważne ZMIANY
n a  k ie ro w n iczych  

s tan o w is ka c h

w armii francuskiej
P A R Y Ż  PAP. G enera ł D ru g im  pociągnięciem j 

de G au tle  m ianow a ł' ge- ja k ie g o  dokona ł de G a u l 
nera ła  Fernanda G A M - l e —  wiadom ość, ta  je s t 
B IE Z A  na s tanow isko  o pa rta  na a u to ry ta ty w -  
nączelnegó dow ódcy ą r— nych  źród łach  z k ó ł rzą - 
m ii  fra n cu sk ie j w  A lg ie  dow ych  —  jest. m ia n o - 
r i i ,  wa.nie genera ła  Jean

O L IE  na s tanow isko  sze 
’■’ T " 11 ’ "" | fa  sztabu genera lnego ca

łości s i ł  zb ro jn ych . K ro kZatrucie mięsem
z pryw atnego  
uboju

O POLE P A P . Do szoita- 
la pow iatow ego w  B rze­
gu p rzyw iez ion ych  zostało 
15 osób z ob ja w a m i za tru  
c ia. Ja k  w yka za ły  docho­
dzenia .z ja d ły  one mięsó 
z p ryw a tne go  u b o ju  do­
konanego przez Tadeuszą 
K a lip a  i ci hu tn ika  PGR 
Jap  ko  w ice . pow . Brzeg. 
Z a rów n o  u b ó j ja k  i  m ze- 
rć b  mięsa o d b yw a ły  się w 
a n tyśa n ita rn ych  w a ru n ­
kach , co spow odow ało za­
in fe ko w a n ie  w yrobów , ma*- 
o r s k ic h .

ten m a w zm ocn ić  zw ią ­
zanie a rm ii z osobą da 
G a u lle ‘a. O lie  je s t bo­
w iem  g łęboko oddany 
de G a u lle ‘o w i i od la t  
ściśle z  n im  w s p ó łp ra ­
cuje.

PA R Y Ż PAP. Rząd fra n ­
cusk i p rz y ją ł do w iadom o­
ści „b e z  kom e n ta rzy ”  proś 
bę generała M aurice  C H A Ł 
LE, naczelnego dow ódcy 
s ił N ATO  w Europie środ­
ko w e j o udzie lenie m u d y ­
m is ji. T ym  sam ym  generał 
C halle pow iększa od te j 
c h w ili liczbę generałów , 
k tó rz y  w yco fa li się ze służ 
by ćzynne j na znak p ro te­
stu przec iw  a lg ie rsk ie j po­
lity c e  de Gaulie’a,

tÁ S O
¡6?

U / l e l k l a  z w i j c i ą ó i w oO  INWESTYCJE 
rzędu 0,5 mld zł 

O  10 tys. nowych izb
MIESZKALNYCH 

O  17 szkół -  215 izb 
LEKCYJNYCH

WYEL A t í  CENA 50 GB
NAKŁAD; 46.827 EGZ.

P id J R IE R
lZY

Rok X V II  Czwartek, 2. I I .  61 r .  N r 28 (5141)
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J A K  rVFOR.TVni,TE „G los  
B re re c iń -łk l"  s iódm y nu m er 
•»Bilansu p lo n ó w ” , w yd a ­
w anego przez G łów n y  U - 
rzą d  S ta tystyczny, p rzyn o ­
s i ostateczne w y n ik i p lo ­
n ó w  uzyska nych  przez 
gospodarkę ch łopską (go­
spodarstw a in d y w id u a ln e  ł  
spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jn e ) 
w  poszczególnych w o je ­
w ództw ach w  ro k u  1960. 
Ja k  w y n ik a  z  zamieszczo­
n ych  ta be l, gospodarka 
ch ło pska w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego od n io s ła  w 
u b ie g łym  ro k u  bardzo po­
w ażne sukcesy. Po raz 
p ie rw szy  o d  15 la t  uda ło  
się nam  w yprzed z ić  w  ty m  
w zględzie w o jew ództw a pó 
znańsk ie  i  bydgoskie, k tó ­
ry c h  w y n ik i w yd a w a ły  się 
dotychczas b a rie rą  n ie  '  
p rzebyc ia .

W  p lo na ch zbóż bez­
w zględn ie  p ie rw sze m iejsce 
przyp ad a  w o je w ó dz tw u  
po lsk iem u  — 21,3 q z 
D ru g ie  m ie jsce  za jm u je  
W ro c ła w  — 20,8 q , przed
Szczecinem — 18,5 q i  Poz­
na n ie m  -  18,0 q.

Rów nież i  w  w yda jno śc i 
rzep aku , k tó ra  to  ro ś lin a  
s ta je  się os ta tn io  naszą k o  
ron ną  up raw ą , ch ło p i szcze 
c lńscy za jm u ją  trzecie m ie j 
see za O polem  -  19,1 q i  
Z ie lon ą  G órą -  17,3 q . Nasi 
ro ln ic y  u zyska li w y n ik  
16,5 q *  ha.

Pod względem  w yd a jn o - 
b u ra ka  cukrow ego 

Szczecin zna laz ł się na 
czw a rte j p o z y c ji za Opo­
le m , W roc ław iem  1 Z ieloną 
G órą . W w yda jno śc i ziem ­
n ia ka  w o je w ó dz tw o  nasze 
zna lazło się rów n ie ż na  za­
szczytnym , p ią ty m  m ie jscu  
z *  Opolem , W roc ław iem , 
Z ie lon ą  G órą i  L u b lin em .

T a k  po w ażny sukces r o l­
n ik ó w  szczecińskich, Jak 1 
w szys tk ich  w o je w ó dz tw  za­
cho dn ich  n ie  je s t p rzyp a d ­
k iem . W ysokie zeszłoroczne

p ó w  w  dziedzin ie m echani­
za c ji p rac po low ych , lep­
szej w  p o rów na n iu  do la t  
poprzedn ich  pra cy  s łużby 
ro ln e j o raz ra d y k a ln e j po ­
p ra w y  w  zaopatrzen iu w si

Kto m a praw o zatrzym ać
s ta tek  „S A N T A  M A R IA “?

JAK PRAWO MIĘDZYNARODOWE
ocenia czyn

kapitana Gahrao?
W  ZW IĄZKU *  powstańczym rejsem statku ?'a,nia„ 

portugalskiego „Santa Marla“ przedstawiciel £ "n d e i n ie w o ln ika m i, Jak 
naszej redakcji zwrócił się do dyrektora Insty- rów n ie ż za sta tek od pow ia­
tu tu Morskiego w Gdańsku, prof. dr Remigiu- da jący stanow i fa k tyczne - 
sza Zaorskiego z prośbą o ocenę tego wydarzę- o k rę ty  w o je n-
nia w  świetle prawa międzynarodowego. Prof. ne n ie m ają  u p raw n ie ń  do 
dr R. Zaorski w  r. 1958 uczestniczy! jako czło- s ta tku  „S an ta  M aria ” , je- 
n<* delegacji Polski w  pracach konlerencji “S^TnE
ONZ, w  wyniku której została podpisana kon- w ania  bandery, co w da- 
wencja genewska o „morzu pełnym“ z 1958 r. n ym  ^ • y p a d k u  nie budzi

__ W  n ie rw s z e i c h w i  po k ład z ie  s ta tku  przez za- ” ”
Ii po „panowanip siat
ku przez kapitana Gai s ta tko w i, osobom  lu b  m ie- 
vao wiele dzienników się zna jdu jącym
pagranicznych określi- ¡g y T ific J S f “” 1“ *  “  
i „  t o  eMU>
ko „akt piractwa . tycxy Mgo szczególnego 
Czy W  świetle konwen p rzyp ad ku  zaw ładn ięcia 
cji genewskiej z 1958 •  ta tk ie m  ha nd low ym  i  ni® 
r. słuszny jest taki po “ g f *  •*« w » ° * clu pirac'
BlĄń? —  Czy okręty wo-

m ó w i l i .  J - ™  ° b ” Ch

w ą tp liw o śc i.
R ozm aw ia ł:

M AR LYN  PODGORECZNY

K E N N E D Y :
„W sprawie Berlina i Niemiec

zajmujemy stanowisko

zgodne z ocenq sytuacji przez

administrację Eisenhowera"

mają prawo zatrzy­
mać transatlantyk por

Jest w aze lk i n ie leg a lny  a k t 
gw a łtu , za trzym an ia  lu b  
w sze lk i rab u n e k  do konany
d la  ce lów  osob is tych  przez _  G eneralna reg u ła  p rz v -  
załogę lu b  pasażerów p r y -  j . ta  w  art< 6 kon w en c ji 
w atnego s ta tku , a sk ie ro - genew skie j o  m orzu pel- 
w an y  p rze c iw ko  Innem u n y m  gl06, ^  sta tek na
s ta tko w i na  pe łn ym  m orzu  m orzu pe ln ym  poddany 
lu b  p rze c iw ko  osobom  lu b  w y i ączni e ju ry s d y k c j i
m iieniu na je g o  pok ładz ie . państw a  Jego bandery . W y- 
Z  d e f in ic ji te j w y m k a , ze ją tk i  od te j zasady prze- 
b u n t za łog i lu b  pasażerów w id u je  a r t. 22 ko n w e n c ji: 
p rze c iw ko  w łasnem u s ta t- n i lano w ic ie  o k rę t w o je nn y  
k o w i n ie  m ie śc i się w  po- pod jąć a k ty  w ładcze
ję c iu  p irac tw a . Kom lsjfa w  s to sun ku  do obcego s ta t- 
p ra w a  m iędzynarodow ego k u  hand low ego, jeże li *a - 
ONZ, k tó ra  opracow a ła  chodzą uzasadnione pode j- 
p ro je k t ko n w e n c ji, s tw ie r-  rzen ia : j aj  ±e s ta tek  up ra- 

w  ś rod k i chem iczne, naw o- dza w y ra źn ie  w  kom enta - p i ractw o : <b) że sta tek 
* y  sztuczno itp .  I rzu , że czyn y  dokonane na  up ra w ia  handel n ie w o ln i­

k a m i; (c) że s ta tek  podno­
sząc obcą banderę lu b  od ­
m aw ia jąc  podn ies ien ia  swej 
bandery Jest w  rzeczyw i­
stości s ta tk ie m  o te j sam ej 
przynależnośc i państw ow ej, 
co o k rę t w o je nn y .

Casus „S a n ta  M a ria ’? ' n ie  
d a je  podstaw  d o  p o trak to -

M R N
(D oko ira rn le  n  , l r .  1) Kończąc swoje prac- 

mówienie, przewodniczą 
historycznej doniosłości, cy Prezydium podzięko- 
wobęc których bezsilne wał całemu społeczeń- 
są zakusy i brednie nde stwu Szczecina za inicja 
mieckich rewizjonistów, tywę, gospodarność i  ak 

Tak mówił na wozo- tywny współudział w  od 
rajszej sesji, podsumo- powiedzialnej pracy za- 
wującej 3-ietni dorobek rządzania naszym mia- 
Miejskiej Rady Narodo stem. 
wej — przewodniczący Następnie przemawiali 
Prezydium, Jerzy Z IE - przedstawiciele partii i 
L IŃ S K I. Słowa te moż- stronnictw politycznych, 
na by poprzeć setkami I  sekretarz Komitetu 
liczb obrazujących 3-let- Miejskiego PZPR, An- 
ni dorobek naszego mia drzej Grabski serdecz- 
Bta. Przypomnijmy jed- nie podziękował w  imię 
mak tylko kilka ważniej niu Komitetu radnym i 
szych przykładów: setkom ofiarnych działa

czy rad za ich bezinte- 
-  w  ©łcr?s?<* manionych resowną, pełną poświę- 

trzeeh lat zrealizowano pod eł>nsa Drace (b)

Pasażerowie  
nie zeszli 
leszcze na ląd

N O W Y JO R K PA P. 
A g en c ja  R eu tera poda je, 
że dziś o godz. 4 rano 
czasu w arszaw skiego „S a n  
ta  M a r ia ”  zna jdo w a ła  się 
nada l na pe łn ym  m orzu 
w  od leg łośc i oko ło  2 m il  
od p o r tu  R ec ife . A genc ja  
in fo rm u je , że w  os ta tn ie j 
c h w il i  roko w a n ia  m ię dzy  
kap itan em  G a lvao a przed 
s ta w ic ie ia m i w ład z  b ra zy ­
l i js k ic h , w  sp ra w ie  gw aran 
c j i  d la  p a tr io tó w  p o r tu ­
ga lsk ich  zosta ły  
ne.

nadzo rem  P rezyd ium  M R N _  
In w estyc je  na  sumę ponad 
0,5 m id  z l, t. czego na  gos­
podarkę m ieszkan iow ą 51,1 
proc., gospodarkę ko m u n a l­
ną  — 25,9 proc., ośw ia tę —
18 pro c . i  hande l -  5 p roc.,

-  w  la ta ch  1958-1960 w y ­
budow ano w  Szczecinie ©- 
gó łem  ponad 10 ty s . izb  
m ieszka lnych,

-  na  kap ita ln e  rem o n ty  
bu d yn kó w  w yda tkow a no  w  
ok re s ie  k a d e n c ji M R N  — 
118,4 nsła z ł,

-  w  c iągu ub ieg łych  
trzech ła t w ybu do w an o 17 
now ych  Szkól o  215 izbach 
le k c y jn y c h .

TRZY lata. to rzeczy­
wiście okres bardzo 
krótki. W ciągu tego 
krótkiego czasu wzrosła 
jednak ogromnie ranga 
Szczecina, jako ośrodka 
ekonomicznego i  kultu­
ralnego. Miasto nasze 
pod względem zaludnie­
nia, produktywności i 
rozwoju życia kultural­
nego zalicza się obecnie 
do kilku czołowych o- 
źrodków naszego kraju. 
Rangę Szczecina podnio­
sły wydarzenia politycz 
ne, które miały miejsce 
na przestrzeni ubiegłych 
trzech lat. Wystarczy 
tylko przypomnieć wizy 
tę w  1959 r. radzieckiej 
delegacji partyjno-rządo 
wej ż premierem N. S. 
Chruszczowem na czele. 
Jego słowa o nienaru­
szalności granic na Od­
rze i Nysie oraz przyję­
cie honorowego obywa­
telstwa miasta odbiły 
się głośnym echem na 
eałrai ¿wiecie..

„Fabryka“ plutonium ?

PODZIEMNY WYBUCH 
B O M B Y  „ A “
przygotowują Francuzi

(API) Coraz więcej mówi się o tym, 4e Frań 
cja szykuje nowy, próbny wybuch bomby ato­
mowej, tym razem pod ziemią.

OCZYWIŚCIE strona Ale podobno Francuzi 
techniczna przygotowań mają zamiar zapełnić 
trzymana jest w  ścisłej sztolnie bynajmniej nie 
tajemnicy, niemniej w  zwykłą wodą, ale roz- 
prasie francuskiej uka- tworem związku che- 
zały się domniemania micznego zawierającego 
na temat zamierzonych uran. Pod wpływem wy 
doświadczeń. buchu uran ten prze-

Wybuch odbędzie się mieni się w  plutonium. 
jakoby w  obszernej ja- Jeżeli doświadczenie 
skini, wykutej na głębo się uda, Francuzi otrzy- 
kości 1000 — 1500 me- mają olbrzymi® wręcz 
ti’ów. Gdyby jaskinia ta ilości plutonium. które- 
nie została przed wybu- go wyprodukowanie wy 
ęhem zalana wodą, to magało jak dotąd bar- 
siła eksplozji spowodo- dzo żmudnych i kosz- 
wałaby utworzenie się townych zabiegów, 
na powierzchni ziemi Wszystkie te doświad 
potężnego krateru. Je- czenia są bardzo cieka- 
żeli w  pomieszczeniu, w we i mogłyby być na- 
którym ma wybuchnąć wet pożyteczne, gdyby 
bomba, będzie woda — nie miały nic wspólnego 
lej na powierzchni zie- ze śmiercionośnymi bom 
mi nie powstanie., bami.

WASZYNGTON PAP. ^ rK? " mierł w Nowym 
Wczoraj wieczorem od- k e n n e d y  o ś w i a d c z y ł  
b v ła  Sie W  B ia ły m  D o -  D A L E J, że sy ta c ja  W Kon 
m u  d ru g a  z  kolei kon- go szybko się pogarsza 
,  . w sku te k  w yco fyw a n iaferencja p ra s o w a  prezy- przez n ie k tó ry c h  cz łonków  
denta Kennedyego. o n z  w o jsk  s ta c jo nu jących

dotychczas w  ty m  k ra ju .
N IE  W IEM Y JESZCZE, Co do w ydarzeń w  Laosie, 

czy p re m ie r CHRUSZCZÓW  to  prezydent USA w y ra z ił 
p rzybędzie w  m arcu na se- op in ię , że k ry tyczn a  sytua 
sję Zgrom adzenia Ogólnego c ja  została tam  spowodo- 
N Z , czy też n ie  -  ośw iad- w ana „ in te rw e n c ją  kom  li­
c zy ł prezydent. B ra k  na  n is tyczną” . W  da lszym  clą 
ten  tem a t w sze lk ich  w ska- gu kon fe re n c ji Kennedy o- 
zów ek, o f ic ja ln y c h  czy p ry  św iadczy ł, że sy tuac ja  na 
w atn ych. B y ła  to  odpo- K u b ie  s ta n o w i. p roblem  
w iedź na py tan ie , czy Ste- „do tyczący  bezpieczeństwa 
yenson m ia ł rac je  w spo in l- S tanów  Z jednoczonych . 
na jąć w  u b ieg łym  tyg od - Na tem at ew entua lnych 
n iu , że Kennedy p o w ita łb y  w iz y t w  W aszyngtonie Ma, 
z zadow olen iem  radz ieck ie  m illa n s , de G aulle  a 1 In 

n ych  p o lity k ó w  zagranicz- 
------ p rezydent ośw iad-

Przedstawiciel Polski
bierze  udział

w obradach Rady 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. Wczoraj wieczorem Ra­
da Bezpieczeństwa ONZ zebrała się w  celu orać 
wienia sytuacji w Kongo. Na wstępie delegaci 
powitali biorącego po raz pierwszy udział w 
posiedzeniu Rady przedstawiciela nowego rządu 
amerykańskiego Stevensona.

SZE F
>rim o i ____ ____ _

„ „  za ró w n o  delegacja c ją  e fe k ty w n e j dzia ła lności
ł-a d rie rka  ia k  i  deleea- Rad>' Bezpieczeństwa jes t radz iecka , ja k  i  ciciega jednomyśIno4ć j ej sUłyCh
c je  l i c z n y c h  m n y c h  cz łonków , do k tó ry c h  zaii- 
p a ń s tw  u fa ją ,  że o b ję c ie  czają się zarów no z s r r , 
w ła d z y  w  U S A  p rz«  n „  « « ¡ g  S T 2 Z  

a d m in is t r a c ję ,  k tó r e j  w ym aga c ie rp liw eg o  póśżti- 
p fż e d s ta w iC ie le m  je s t  k iw a n ia  " ro z w ią z a ń  m ożli- 
S te v e n V o n  p r iy c z y n r  Się 
d o  te g o , a b y  Rada Bez- nych łtro łł ii  
p ie c z e ń s tw a , n a  k tó r e j
na m ocy K a r ty  N Z  spo- w  o d p o w i e d z i  st«ven- 
czyw a  g łów na  odpow ie - son przypomniał, ie  brał 
dż ia lność za « c h o w a n ie
p o ko ju  ł  bezpieczen organizacja tą  stała się 
s tw a  na a ren ie  m ię d zy- centrum wzajemnego poro 
narodow e j, m ogła p e łn ić  zumienia i  zaufania Musi- 

i  my byc Jetlnomyślni w  tej sw ą  pow inność le p ie ], „ ¿ sp0' kt,jJneJ cpoc.  „ omp 
n iż  to , n ieste ty , m ia ło  wej -  powiedział przedsta- 
m ie jsce  d o  te j p o ry . ........... .

'Tiunjcri
Œ g /KURIERA
ZANOTOWAŁ
P R Z Y  U L . POCZTOW EJ 

n r  8 pó źnym  w ieczorem  
z a p a liły  się sadze w  p iw ­
n ic y , od k tó ry c h  za ję ło  
się drzew o i  węg ie l. D ym  
zaczął w ydostaw ać się do 
m ieszkan ia loka to ró w  nad 
p iw n ica  — na  szczęście 
n ie  spa li jeszcze i wszczę­
l i  a la rm . S traż Pożarna 
zapob ieg ła rozprzestrzen ie­
n iu  się pożaru .

W  C E L A C H  sam obój­
czych, na t le  k o n f lik tó w  
ro d z in n ych  zażyia JO ta b ­
le te k  lu m in a lu  oraz sul­
fa tia z o lu  i  p ira m id o n u  ob. 
B . J . z u l. Długosza. Ż y ­
c iu  de n a tk i n ie  g ro z i n ie ­
bezpieczeństwo.

w ic ie i USA.

PO Z A T W IE R D Z E N IU  
po rząd ku  dziennego, na 
salę ob rad zosta li zap ro ­
szeni przedstaw ic ie le
państw  n ie  będących człon 
ka m i R ady Bezpieczeń­
stw a, m . an. P o lsk i, k tó rą  
rep re ze n tu je  s ta ły  p rzed­
s ta w ic ie l PH I. p rz y  ON Z. 
am basador Bohdan L E ­
W A N D O W S K I.

1 W  D E B A C IE  ftad ■ spra­
w ą Konga ja k o  p ie rw szy 
p rze m a w ia ł sek re ta rz  ge­
n e ra ln y  O N Z  H a m m a r- 
s k jo e ld , k tó ry  w y s tą p ił w 
ob ron ie  dz ia ła lno śc i p rzed­
s ta w ic ie li O N Z w  Kongo. 
S ytua c ja  w  ty m  k ra ju  — 
p o w ied z ia ł on  •— w  osta t­
n ich  czasach u leg ła  ta k ie ­
m u pogorszen iu , że obec­
n ie  p o ja w iło  się rea lne 
n iebezpieczeństw o rozpę­
ta n ia  ta m  w o jn y  dom o­
w e j.

Na ty m  zakończone zo­
s ta ło  środow e posiedzenie 
R ady Bezpieczeństw a. Na­
stępne posiedzenie rozpo­
czyna się dziś o godz. 
16.30 czasu w arszaw skiego.

W  PO RCIE szczecińskim  
w  c iągu osta tn ie j doby 
prze ła do w an o 39.800 to n  to  
w a ró w . P rz y  różn ych  na­
brzeżach s to ją  dziś 22 sta t 
k i ,  w  ty m  na „E w ie ”  s/,s 
„P o la rv in ”  — ła d u ją cy  sa 
m oebody d la  K u b y .

N A  DW O RCU G łó w n y  
p o ja w ili się znowu ; 
p rze rw ie  spow odow anej 
m ro źną  pogodą w ędkarze 
w y ru s z a ją c y  na dalek:« 
„ re js y ”  (naw e t i  do Św i­
n o u jśc ia !) w  poszukiw a­
n iu  ..m ie jsca , gdzie ryba  
b ie rze ” . Powodzenia!

n ych  .. „
czy ł, że n ie  może . chw ilo ­
w o pow iedzieć, czy ustalo­
n o  jak ie ś  p la ny  tego rodzą 
ju  spotkań.

D A L S Z A  CZĘSC W YW O­
DÓW  K e nn ed yeg o  pośw ię­
cona b y ła  p ro b le m o w i sto­
sun ków  z C h inam i. Pow ie­
dzia ł on , że będzie „n ie ­
zm ie rn ie  tru d n o  naw iązać 
n o rm a lne  s tosunk i a China 
m l kom u n is tyczn ym i, 
p ó k i P e k in  za trzym u je  pię 
c iu  A m eryka nó w  tam  uw ię  
z ion ych ” . (Jak w iadom o, 
A m eryka n ie  c i zosta li &- 
resztow an i pod zarzutem  
szpiegostwa). Kennedy do­
da ł, że „s ą  rów nie ż inn e 
kw estie , k tó re  u t ru d n ia ją  
naw iązanie no rm a ln ych  sto 
sun ków  z  C h in am i” , ale 
n ie  sprecyzow ał, o  ja k ie  
kw estie  chodzi.

Jeden z obecnych na  kon 
fe re n c ji dz ie nn ika rzy  w y ­
s tą p ił z py tan ie m , czy  ma 
jak ie ś  znaczenie oko licz ­
ność, że w  sw oich n iedaw ­
n ych  ośw iadczeniach Ken­
ne dy  p o m in ą ł m ilczen iem  
p ro b le m y  B e rlin a  i  N ie­
m iec.

Prezyden t od pa rł, że „Je ­
go pogląd, iż B e rlin  pozo- 
staj(e Jednym  z k ry ty c z ­
n ych  p ro b lem ó w  w  stosun 
kach  Zachodu ze Zw ią z ­
k iem  R adzieckim , n ie  u leg ł 
żadnej zm ia n ie” . Kennedy 
pow iedz ia ł, że „Jego osobi­
s ty  pogląd w  k w e s tii p ro ­
b lem ów  B e rlin a  1 N iem iec, 
a także po g lądy rządu 
USA pozostają to  same i 
ąą zgodne z oceną sytua­
c j i  dokonaną przez ad rn ln i 
s trac ję  E isenhow era” ,

S P R A W O ZD A N IE  
DORADCÓW  
PR E ZY D E N TA  
O S Y TU A C JI 
R O LN IC TW A  USA

W A S ZYN G TO N  PAP. 
P rezyd en t K e nn ed y  o t 
m a i od g ru p y  sw ych do­
rad ców  spe c ja ln e  spraw o­
zdanie o s y tu a c ji w  ro ln ic  
tw ie  USA.

D orad cy  prezydenta  przy  
zna ja is tn ie n ie  n iebezpie­
czeństwa k ryzysu  „n a d ­
p ro d u k c ji”  p ro d u k tó w  ro i 
n ych  i  zap ow ia da ją  dalsze 
zm nie jszen ie  dochodów  fa r  
m erów , a ta kże  masow 
opuszczanie przez fa rm ę 
ró w  ziem i.

G rupa do rad ców  w yraża 
zan iepoko jen ie  w  zw iązku 
z ty m . że , p rz y  zachow a­
n iu  obecnych pro g ram ów  
ro ln y c h  i  p rz y  ś red n ich  
w a ru n ka ch  a tm o sfe rycz­
n ych  p ro d u k c ja  płodów 
ro ln y c h  będzie. ja k  po­
prze dn io , w zra s ta ła  w  sz> 
bszym  tem p ie  n iż  rozsze­
rza ją  sie r y n k i  zbytu  
te  p ro d u k c ję ” .

A u to rzy  sprawozdania 
n ic  w idzą w iększych  m oż­
liw o śc i dla rozszerzenia 

. w ew nętrznego ry n k u  zb y ­
tu  p ro d u k tó w  ro ln y c h  i 
m a lu ją  w  c iem nych  b a r­
w ach p e rsp e k tyw y  rozsze­
rzen ia  ry n k ó w  zag ran icz­
nych .

.Tashńłhn”  rozpoczyna próbne

polony włokiem prlnnicznym

Lód przyczyną awarii
dwóch statków rybackich

„Gryfa“
SPOSROD S s ta tków  ry -  m o ro d ko w i” , 16« uszkodzi! 

b a ck ich  „ G ry fa ”  p rze by- tzw . pom pę ogólnego uży t- 
w a jących na łow iskach  ku . S tatek je s t obecnie w 
M orza Północnego, dw a u- na praw ie  w bazie rem on- 
le g ły  os ta tn io  a w a rii na  to w e j PP D iU R  „O d ra ” . 
aktUek silnego zalodzenia. Na łow iskach  M orza Pół- 
Jeden ze s ta tków , lu g ró - nocnego pozostały jeszcze 

D Y Ż U R N Y  synoptyk za- ! »raw ler „ G i l ”  poddany zo- 3 s ta tk i ryb a ck ie  „G ry fa ” : 
pow iada na dzisiejsze po- j ?*a l og lędzinom  w Goete- s / t  ,¿Hańcza”  jp k  też „Z ię -  
p o łu d n ie  zachm urzenie t łu  i borgu. N u re k  s tw ie rd z ił u -  ba”  i  „M a zu re k ” . W  naj- 
zo c h w ila m i deszcz. Te-o- ! szkodzenie ś rub y . S tatek b liższych dn iach  rozpocz- 
pe ra tu ra  m aksym . 4 st. C. \ jednakże po w ró c ić  n ie  tu  p róbne p o ło w y  w ło -
W iat.-y um iarkow ane z do k ra ju  o w łasnych »i- biem  pe lag icznym  „Ja skó l- 

lin k ó w  po lud n io w o -za -I łach  i_  przekazany zostanie ka ” . N atom iast „S zpa k”  
■*" *  '  w yp ływ a  na B a łty k  do dor-‘ - '• ' in ic b  i po łud n io w ych  * do rem ontu.

Drugiej Jednoetce, „Z l- sza,

NA ANTENACH

ś w ia ta

'd m i

NAPIĘTA SYTUACJA 
NA OBSZARZE 
GÓRNEJ ADYG I

*  NOWY ZAMACH BOMBO­
WY dokonany koło Bolzano spo­
wodował zaostrzenie sytuacji na 
obszarze Górnej Adygi Eksplozja 
nastąpiła w 48 godzin po wysa- . 
dzeniu w powietrze pomnika w  
Ponte Gardena symbolizującego 
trud włoskich inżynierów i robot 
ników, którzy swoim wysiłkiem ■ 
i wiedzą zmienili pasterskie tere­
ny Górnej Adygi w  krainę prze­
mysłową. Tym razem w Glene 
koło Bolzano podłożono ładunek 
wybuchowy w domu, który za­
mieszkiwał zmarły senator wło­
ski, Ettore Tolomei.

Bezpośrednio po zerwaniu roz­
mów włosko-austriackich w spra 
wie Górnej Adygi ukazały się w  
Bolzano ulotki antywłoskie gło­
szące, że „nic ma innej drogi, 
tylko samostanowienie południo­
wego Tyrolu“. Ostatnio zainicjo­
wano również akcję zakazywania 
ludności mówiącej językiem nie­
mieckim zawierania małżeństw 
mieszanych, aby „nie skazić swej 
czystej rasy domieszką krwi wło 
skiej“,

W MARCU SESJA’ h
ŚWIATOWEJ RADY POKOJtJ

*  PREZYDIUM ŚWIATOWEJ 
RADY POKOJU powzięło decy­
zję odbycia w  Delhi w dniach 
od 24 do 28 marca br. zwykłej 
sesji rady. Sesja dokona oceny 
działalności światowego rucha 
pokoju w okresie, jaki upłyną! 
od 10 jubileuszowej sesji Swiato 
wej Rady Pokoju, odbytej w  
Sztokholmie w maju 1959 r,

--
CHRUSZCZÓW 
I  MOHAMMED V  
W YM IENIĄ  W IZYTY

*  PRZEWODNICZĄCY RADY  
MINISTRÓW  ZSRR, Nikita Chrn 
szczow przyjął zaproszenie króla 
Mohammeda V do złożenia ofic­
jalnej wizyty w Maroku.

Król Maroka odpowiedział przy 
chylnie na zaproszenie prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR I  
przewodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR do odwiedzenia w  
dogodnym dla siebie terminie 
ZSRR.

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ 
SPAAKĄ , ■;

*  STAŁA RADA NATO i  1« 
rządów kojuszu atlantyckiego 
przyjęły „y ubolewaniem“ dymi- 1 
sję P. H. Spaaka ze stanowiska i 
sekretarza generalnego NATO.'

Równocześnie rozpoczęły się . 
konsultacje w sprawie obsadze­
nia zwolnionego przez Spaaka sta 
nowiska. Według doniesień kore­
spondenta Reutera, najczęściej 
wymieniane jest nazwisko amba­
sadora Holandii w Paryżu S TIK - 
KERA.

POSIEDZENIE 
KRAJOWEJ RADY 
BEZPIECZEŃSTWA USA

PREZYDENT KENNEDY  
przewodniczył obradom Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa, która ze*,., 
brała się po raz pierwszy od. cza 
su objęcia przez niego władzy. 
Biuro prasowe Białego Domu nie: 
udzieliło żadnych informacji o 
przebiegu posiedzenia, na którym 
byli obecni doradcy prezydenta 
do spraw polityki zagranicznej, . 
bezpieczeństwa narodowego,
spraw wojskowych, wywiadu I la  
formacji zagranicznej.

DEMONSTRACJA 
W SAN FRANCISCO

*  JAK PODAJE AGENCJĄ 
UPĘ przed konsulatem zachod- 
nioniemieckim w  San Francisco 
odbyła się demonstracja przeciw 
ko mianowaniu ckshitlerowsklego 
generała Heusingera przewodni­
czącym Stałego Komitetu &AJO,
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Śmiech
z dreszczykiem

CENTRALA kabli międzymiastowych, to miej- 
■ee gdzie głos ludzki przelwaraa się w impulsy 
•lektryczne łącząc Moskwę z Nowym Jorkiem, 
Warszawę 7 Londynem, Berlin z Bialymsto- 
kiem... Pozorny chaos wyłączników, kontaktów, 
urządzeń wismacniających i analitycznych,, ukła­
da się tu w idealny schemat automatów i pół­
automatów działających samoczynnie, lecz re­
agujących czułe na najdrobniejsze odchylenia 
drgań napięcia. rozbłyskujących czerwienią 
lamp alarmowych w wypadku przebicia sieci, 
lub spadku wartości izolacji.

Wielki skok
Ś M IG Ł O W C E  jeden 

7,a d ru g im  podchodzą do 
lądow an ia . K p t. P yrzak 
łagodn ie  osadza potęż­
ną maszynę na ziem i. 
T o  sam o ro b i kp t. K o­
ry c k i.  Ze śm ig łow ców , 
ja k  z p rocy, w yska ku ­
ją  żołnierze. Te raz czu­
ją  s ię . ju ż  w  sw o im  ży­
w io le . S zybko p rz y jm u ­
ją  ug rupow an ie  bo jo ­
we. L a m ią  opór m a łych  
g ru p  „n ie p rz y ja c ie la “  w  
're jo n ie  mostu...

...Desant pow ie trzny... 
śm ig łow ce ... D la  C zyte l 
r ik a  n ie  s ta n o w i to  ju ż  
dz iś  żadnej a tra k c ji.  
W szyscy doskonale zna­
ją  berety bordo. W ie ­
dzą. że noszą je  w ojska 
p o w ie trzno  -  desantowe. 
A le  c i ch łopcy, k tó rzy  
dz iś  lą d o w a li na ty łach  
».n ieprzy jac ie la “ , za­
m ia s t bere tów  bordo 
m ie li na głow ach s ta lo ­
w e  he łm y. Ic h  uzb ro je ­
n ie  i  wyposażenie nie 
ró żn i sie n iczym  od u- 
g b ro je ttia  i  wyposaże­
n ia  żo łn ie rzy  innych  
pododdz ia łów  te j jedno­
s tk i Jest to  po prostu  
jeden r  w ie lu , z w y k ły  
pododdz ia ł p iechoty zmo 
to rvzo w a n e j. A że dziś 
w y k o n a ł „w ie lk i sko k “ 
na t y ły  „n ie p rz y ja c ie la “  
ja k o  desant pow ie trzn y?  
Cóż. m ija ją  la ta , zm ie­
n ia  «?e wvposażenie na- 
«*-? s*e
aad.ah ii. zm ien ia ją  się 
też  sposoby i fo rm y  w al 
k i  I  z<* s ta re j ..k ró lo ­
w e j b ro n i“  —  poczciw ej 
p ipcho ty . n ie w ie le  pozo- 
• ta ło  poza je j  nazwa.

W  C A Ł Y M  k ra ju  
trw a  w erbunek  do szkół 
o fice rsk ich . O w a ru n ­
kach p rzy ję c ia  i  sk łada ­
n ia  podań in fo rm u ją  
W o jskow e K om endy Re 
jonow e  i  W o jskow a  K o ­
m enda W ojew ódzka. T e r 
mim s k ła d a n ia  podań 
25. V I I .  1961 r.

BRYGADA 
INŻ. K ISIELA

B R Y G A D A  liczy  16 
osób: in żyn ie r, dziesię­
c iu  te ch n ikó w , p ięc iu  
m o n te rów . Szef —  imż. 
Kisiel jest spec ja lis tą  w 
zakresie  te le tra n sm is ji 
p rzew odow ej i  łączeń 
da lekosiężnych. H e n ryk  
Lazaronek ukończy ł fa ­
chow e s tu d iu m . T echn i­
c y : W ła d ys ła w  Junikie- 
wicz, Jan Kopiński i Ro 
m ua ld  Balczukiewicz, 
s tu d iu ją  zaocznie na Po 
lite ch n ice . Remesław 
Linkiewicz uczęszcza na 
d o d a tko w y  ku rs  d y re k -  
c y jn y . T rz y  inne  osoby 
uczą się ję zykó w  ob­
cych. Uczą się w ła śc i­
w ie  w szyscy: fachow e 
ku rs y , k o lo k w ia , sam o­
kształcenie... 10 styczn ia  
b r. u zyska li ty tu ł B ry ­
gady P racy S ocja lis tycz  
nej.

W a lkę  o  ten  ty tu ł pod 
ję ła  b rygada przed pól 
ro k ie m . Dziś, gdy m ow a 
o  w sp ó łza w o d n ic tw ie , a 
śc iś le j —  o now ych  fo r ­
m ach w spó łzaw odn ic tw a  
—  s ta w ia n i są za p rzy ­
kład . D la tego  przede 
w szys tk im , że przew od­
n ia  idea b rygad : p r io ry ­
te t  m yś li nad  w y s iłk ie m  
fizycznym , zna laz ła  w  
ich  p racy p e łn ię  w y ra -

WARTOSC MYŚLI

S P E C JA L IŚ C I z b ry ­
gady imż. K is ie la  m a ją  
za sobą c iekaw ą  tra d yc ję  
ra c jo n a liza to rską . Już 
przed trzem a la ty  skon­
s tru o w a li urządzenie 
k o n tro ln e  podnoszące a- 
la rm  w  w yp a d ku  uszko 
dzenia sieci. P ierwsze 
„n a c ię ło  się*“  M P K . W y­
m ie n ia ją c  w ła sn e  kable, 
o m y łko w o  przec ię to  l i ­
n ię  te le fon iczną . Już  po 
k i lk u  m in u ta ch  na m ie j 
scu p o ja w iła  się ek ipa 
a w a ry jn a , z gó ry  uprze 
dzoma o p u n kc ie  gdzie 
n a s tą p iło  uszkodzenie. 
Od tego czasu naw e t 
n a js p ry tn ie js i szabrow ­
n icy  —  z łom iarze, z da­
la  o m ija ją  l in ie  te le fo ­
niczne. \

*  Gdy w artość Izo la c ji na 
k a b lu  m iędzym iastow ym  
odchy la  się o 5 proc. od 
w arto śc i n o m in a ln e j i

Wyspa Wolin
- terenem badań 

naukowców
W  R E JO N IE  W o liń ­

skiego P a rku  N arodow e 
go n a ukow cy  różnych 
dyscyp lin  naukow ych, 
p rzep row adza ją  obser­
w a c je  w  c iągu m iesięcy 
le tn ich , aby je następ­
n ie  opracow ać w  okre ­
sie z im y.

Zoo logow ie zaspokaja 
ją  swe za in te resow an ia  
obse rw u jąc  zw ie rzę ta  
k ręgow e na W olin ie . 
O rn ito lo g , w  badaniach 
p row adzonych przez k i l  
ka  m iesięcy, śledzi szla­
k i m asowych c iągów  p ta  
s ich . m. in . o r łó w  m ors­
k ich  -  b irk u tó w , b ie lik ó w , 
ko rm oranów , m yszoło­
w ów . sokołów , które do­
lin ą  O dry. lu b  brzegiem  
B a łty k u  dążą na dogod 
ne z im ow iska.

N aukow ców  in te resu­
ją  ró w n ie ż  d z ia ła n ia  m o

rza  na  s trom e, k lifo w e  
w ybrzeże m o rsk ie  w  re­
jo n ie  W olińsk iego  P a r­
k u  N arodowego, gdzie 
k l i f  je s t na jw yższy. W 
om a w ia n ym  re jo n ie , w  
c iągu 15 la t  p ow o jen ­
nych. brzeg m o rsk i w y ­
d a tn ie  się co fną ł. Obser 
w a c je  m a ją  na ce lu  „ l i ­
ch w ycen ie “  ro zm ia ró w  
co fan ia  się lą d u  na 
rzecz morza.

W ie le  z tych  badań, 
np. nad p rze lo ta m i p ta ­
kó w  — p row adzi się w  
porozum ien iu  z Estoń­
ska A kadem ią  N auk, 
k tó ra  zgrom adziła  ju ż  
w ie le  m a te ria łó w  nauko 
w ych. dotyczących c ią ­
gów  ptas ich  nad B a łty ­
k iem .

B o ta n icy  In te resu ją  
się szczególnie ro ś lin a ­
m i rosnącym i na w y d ­
m ach. . (Z Ą P )

g r o z i  pow stan iem  spię­
c ia , na tych m ia st w łącza się 
urządzenia a la rm owe, dzię­
k i czemu na m ie jsce aw a rii 
można n a tych m ia s t posiać 
ekipę naprawczą...

*  Szwedzkie urządzenie 
kon tro ln e  przeznaczone w 
zasadzie na jeden kabel, 
s łuży obecnie na większą 
ilość k a b li. W yko rzys tu je  
się je  w  400 proc.

*  In ne  urządzenie -  tym  
razem k ra jo w e j p ro d u k c ji 
— posiadało w ady kon s truk  
cy jn e . Dziś w ye lim inow ano 
je  we w łasnym  zakresie.

T A K A  je s t w łaśn ie  
w a rtość  m yśli. B rygada 
inż. K is ie la  rozw iąza ła  
szereg tru d n y c h  p rob le ­
m ów  technicznych, stale 
p ra cu je  nad dalszą ra ­
c jo n a liza c ją  p racy, m a­
jącą na celu pe łną lik w i 
da c ję  a w a rii na lin ia ch  
m iędzym ias tow ych  i 
przyspieszanie rozm ów. 
K ażde usp raw n ien ie  l i ­
czy s ię  tu  n ie  ty lk o  na j 
z ło tó w k i, lecz rów n ież 
na ru b le  i d o la ry .

DZIŚ I  JUTRO

U R Z Ą D Z E N IA  są n-'e 
zw y k le  skom p likow ane , 
na je d n ym  kab lu  odby­
w a ją  się jednocześnie 
24 rozm ow y. A by  te  u- 
rządzenia poznać, trze ­
ba —  n iezależnie od. 
w ie d zy  teore tyczne j — 
co n a jm n ie j przez 3 la ta  
przy n ich  pracow ać; D la 
tego — m ó w i inż. K i ­
s ie l —  ana lizy  urządzeń 
przep row adza ją  m łodz i 
łącznościow cy pod k ie ­
ru n k ie m  dw óch s ta r­
szych. ‘dośw iadczonych 
p ra k ty k ó w : M ariana
P rzyb y ła  i Jana Sie- 
m aczk i. T o  je s t dobra  
nauka.

DOBRA nauka? Zdaniem  
inż . K is ie la  oznacza to  
przode w szystk im  -  dobrą 
rob o tą ! K ie ru n e k : dalsze 
polepszanie konserw acji, 
skracan ie  czasu oczek iw a­
nia  na  rozm owę, dz ię k i cze­
m u  do sku tku  będą docho­
dzić połączenia, k tó rych  
dziś Jeszcze się n ie  uzy­
s k u j ,  pełne w ykorzystan ie  
urządzeń te le tra n sm isy j­
nych , m ożliw ość porozu­
m ie n ia  się — bez a w a rii i 
bez k o m p lik a c ji — z każ­
dym  pu nk tem  k u l i  ziem ­
sk ie j. Ze Szczecina. Przez 
Szczecin!

*  *  *

U C ZY C  S IĘ , w spó ln ie  
sobie pomagać w  pracy, 
naw za jem  się k o n tro lo ­
w ać — ta k ie  je s t hasło 
łącznościowców. Hasło? 
N ie. C odzienna p ra k ty ­
ka.

JAN POPIEL

Szkoła podstawowa 
b l i ż e i  Ż Y C I A  I

Bez ośmiolatki 
- an i rusz

UCHWALONA przez partię reforma 
szkoły podstawowej zmierza do nadania jej 
nowoczesnego charakteru, zgodnie z kie­
runkiem społecznego rozwoju.

Braki naszej obecnej szkoły podstawowej 
śtają się szczególnie widoczne, gdy--porów­
nuje się jej plan zajęć z programami pod­
stawkowego nauczania w innych krajach 
socjalistycznych.

Mamy niższy o I I  godzin tygodniowo 
(licząc we wszystkich siedmiu klasach 
łącznic) wymiar lekcji matematyki niż w 
ośmiolatce radzieckiej. Niższy jest też u nas 
wymiar godzin fizyki, chemii i biologii. 
W ZSRR przeznacza się na naukę języka 
ojczystego w szkole podstawowej 72 godziny 
tygodniowo, w NRD — 74, w  Czechosłowa­
cji 60, podczas gdy u nas tylko 51 godzin.

Rysunek techniczny, w ogóle nie objęty 
programem polskiej szkoły podstawowej, 
wprowadzony jest do szkół ZSRR. NRD 
i Czechosłowacji po jednej lub dwie godziny 
tygodniowo. Zajęcia praktyczne: u nas 14 
godzin tygodniowo, w ZSRR — 32 godziny, 
w Czechosłowacji — 23, w NRD — 18.

Oczywiście, nie możemy zwiększyć wy­
miaru godzin matematyki, fizyki, języka pol­
skiego itd. w istniejącej szkole siedmiolet­
niej. Można to będzie zrobić dopiero po 
wprowadzeniu ósmego roku obowiązkowej 
nauki.

Z pozostałych krajów demokracji ludowej 
również 1 Rumunia przygotowuje się do 
przejścia z siedmiu na osiem lat powszech­
nego nauczania. Początek tej reformy prze­
widziany jest na rok 1962/63. (if)

T R U P  W  S Z A F IE , w  w ann ie , 
ba —  n a w e t t r u p  w  lodów ce —  
w szystko  to  ju ż  było. A le  jede­
naście tru p ó w  w  ro li p ieczo łow i­
c ie  p ie lęgnow anego gazonu ho r­
tens ji —  tego jeszcze n ie  o g lą ­
da liśm y. A  na doda tek uroczy 
o g ro d n ik  i  g rabarz w  je d n e j oso­
b ie  —  D an ie lle  D A R R IE U X , k tó ­
re j do pom ocy p rzydz ie lono  zna­
kom itego  N O E L -N O E L .

„S IÓ D M E  N IE B O “  —  bo o 
n im  tu  w ła śn ie  m ow a, je s t 
czymś w  rodza ju  rzadko  u nas 
og lądanej „komedii makabrycz­
n e j“ . gdzie n ic  n ie  trzeba brać 
na serio , na to m ia s t, ca łk iem  se­
rio , można się doskona le  ba­
w ić . Co p raw da  n ie  każdem u od­
pow iada ten „uśmiech z dresz­
czykiem“, ale to  ju ż  je s t zupe ł­
n ie  in n ą -h is to r ia ...

N a to m ia s t f iltn o w a  h is to r ia  
zw a rio w a n e j f i la n tro p k i i  je j . o -  
ryg in a ln ych  „ fu n d a c ji“ , zręcznie 
przyrządzona przez reżysera R ay­
mond B E R N A R D  (syn p isarza  —  
hu m o rys ty  T r is ta n  B ernard), po­
m im o , że na leży do  tzw . „B -p ic -  
tu re * “ . czy li f i lm ó w  d ru g ie j ka­
te g o rii, o trz y m a ła  doskona łą  
obsadę akto rską .

W spom njane j ju ż  w yże j parze  
(D a rrie u x . N oel-N oel) d z ie ln ie  se­
ku n d u ją  G era rd  O U R Y  (P o rta l), 
P au l M E U R IS S E  (V illa )  i  p rze- 
kom iczny  W łoch —  A lb e rto  SO R- 
D I (X a v ie r-L a re n t) .

W  S U M IE : udana transpozyc ja  
ang ie lskiego  czarnego humoru 
na fra n c u s k i te ren.

Marek SZYMCZYK

sSSSiSiS

W CZORAJ o tw a rto  W ią )l 
P rezyd ium  M RN w ystaw ę 
ob razu jącą do robek 1 p la ­
n y  rozw ojo w e bu do w nic­
tw a  szkolnego. Słowo 
wstępne w yg ło s ił prezes 
szczecińskiego oddzia łu 
SARP. p ro f. F. KO C IM S KI. 
ą następnie, m gr in ż . J.

PO K R ZY W N IC K I, p ro je k ­
ta n t w ie lu  szczecińskich 
szkół, ob jaśn ia ł zebranym  
liczne plansze | p ro je k ty .

W ystaw a ina ug uru je  w ie l­
ką  naradę nad p rob lem am i 
bu do w nic tw a szkolnego, 
k tó ra  odbędzie się w n a j­
b liższych dn iach.

D YŻU R U JĄ C Y p rz y  wy-
• w ie uczn iow ie  Techni 
un B uJow l nego in te re
• w a l' się szczególnie wzo 
im l p ię knych , nowoczes-

jy c h  sal le k c y jn y c h  1 b u ­
d yn ków  szko lnych przed­
s ta w io nych na  fo to g ra fia ch ,

fo t«  Cieślak

Moskwa — Szczecin — Nowy Jork

Inteligencja i wiedza
D A N 1 E L L E  V A R -  

t l lE U X  i P A U L  M E U -  
HISSE doskonale czują  
ste w sw ych  ro la ch  i  n ie  
gorze j n iż  publiczność  
b aw ią  się na f i lm ie  Ray 
m onda B e rn a rd  „S ió d ­
me n iebo” .
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Piętnaście pań i On jeden

Wszystko znam, 
wszystko wiem...

„PIĘĆ CZWÓREK“ —  
to jeden z najczęściej 
■wywoływanych nume­
rów telefonicznych w  
stolicy Czechosłowacji. 
Jest to numer Central­
nego Biura Informacyj­
nego, specjalnej instytu­
cji, która zaspokaja na­
turalną ciekawość i żą­
dzę wiedzy mieszkań­
ców Pragi. Zespół o tak 
wielkiej przewadze pra 
cowników pici pięknej, 
tworzy załogę ośrodka, 
mieszczącego się w  no­
woczesnym pałacu „Du­
naj“ na ul. Narodowej, 
najruchliwszej arterii 
czechosłowackiej stolicy.

Codziennie od wczas- 
nych godzin porannych 
do późnego wieczora, 
piętnaście pań bezpłat­
nie udziela odpowiedzi 
na najrozmaitsze pyta­
nia. Każda z pracownic 
biura informacyjnego 
jest specjalistką w  ja­
kiejś dziedzinie.

N A  z a d a w a n e  p y ta n ia  
czasam i w ys ta rczy  odpo­
w iedzieć Jednym  zdaniem . 
N ie  rza d k ie  są Jednak w y ­
pa dk i, k ie d y  odpow iedź 
m u s i być obszerna — n ie­
k ie d y  na w e t trzeba w yg o ­
to w a ć  k llku d z ie s lę c io s tro n i- 
cow y  e labo ra t. D użo p y ta ń  
je s t z dziedziny m ed ycyny  
i  n a u k  sipołecznychv a n ie  
m a ła  Jest liczba  udzie la -

N O W Y JO R K. D w óch a- 
m e ryka ń sk ich  n u rk ó w  prze 
b y w a ło  przez 28 mdnut pod 
lod em  A n ta rk ty k i.  Tem pe­
ra tu ra  w o d y  w yn o s iła  b l i­
sko  3 8t. C p o n iże j zera. 
O ba j n u rk o w ie  za n u rz y li 
się W zatoce M cm u rd o  pod 
p o k ry w ą  lodow ą grubości 
b lis k o  2,5 m e tra . P o w y j­
śc iu  z w od y  b y l i  on i ta k  
zz iębn ięc i, że n ie  m o g li u -  
trz ym a ć  fi l iż a n e k  z  kaw ą 
W rękach.

K U B Y  I  N A F T A

P ro feso r H usse inow  z 
B a k u  w yeksp erym en tow a ł 
n a  ku ra ch  „ le k  na  w zro s t” , 
w yp ro d u ko w a n y  na  bazie 
odpadów  p rz y  przeróbce 
ro p y  n a fto w e j. Pod w p ły ­
w em  „ le k u ”  w aga d ro b iu  
w zro s ła  o  20 proc.

Ś rodek ten  odznacza się 
po do b n ym i zale tam i co w i­
ta m in y  i  h o rm o ny . N ie je s t 
p rz y  ty m  szko d liw y  dla 
zd ro w ia . Jego dzia łan ie  je s t 
rów n ie ż  dobroczynne Jeżeli 
chodzi o  k r ó l ik i,  ba ran y , 
k ro w y , a naw et w arzyw a.

T a k ie  zadz iw ia jące ©- 
św iadczen ie z ło ży li pow aż­
n i  leka rze lon dyń scy  po 
zbadaniu 600 tys ięcy  p rzy ­
p a dkó w  zachorowań na  o -  
drę w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

Z  p rze dsta w io nych przez

n ic h  d a nych  w yn ika * że 
lic zb a  zachorow ań na  odrę 
w yn io s ła  w  latach. 1955, 1357 
i  1959 od pow iedn io  693, 633 
ł  539 tys ięcy . W  la ta ch  pa­
rz y s ty c h  (1956, 1958, 1960)
n a to m ia s t — od pow iedn io  
160, 259 i  146 tys ięcy .

D o  te j p o ry  n ie  znalezio­
no  w y tłum acze n ia  te go  z ja ­
w iska . W  c iąg u bież. ro k u  
(n ieparzystego!) K ró le w sk ie  
T ow a rzys tw o  Le ka rsk ie  za­
m ie rza  u ru cho m ić  lab ora­
to riu m , k tó re  za jm ie  się 
badan iam i, zw iąza nym i z 
p rze w id z ia nym  w zrostem  
zachorow ań n a  od rę.

A n g ie ls k i ty g o d n ik  „S u n - 
day T im e s " -wysłał nad 
M orze M a rtw e  ekspedycją 
pod k ie ru n k ie m  Johna A l­
leg ro . W  głęb i g ro ty , p o ło ­
żonej w  p o b liżu  u jś c ia  Ce­
dro m !, zna lez iono trz y  
s k ra w k i pap irusa , zagrze­
bane w ś ró d  różn ych  od­
pa dkó w . Przypuszcza się, 
że m ie jsce to  s łuży ło  za 
k ry jó w k ę  d la  g ryzo n i.

B adan ia  w yka za ły , że pa­
p iru s y  te  zaw ie ra ją  począt­
k i  ręko p isów  zna lezionych 
swego czasu w  re jo n ie  
Q um rah.

W  ty m  sam ym  m ie jscu  
cz łon kow ie  eksp ed yc ji w y ­
k o p a li n ie tk n ię ty  dzban — 
k tó ry  sądząc z po w ie rz ­
cho w nych  og lęd z in  -  po ­
chodzi z czasów Starego 
Testam entu. Jeże li now o 
znalezione p a p iru sy  pocho­
dzą z te j sam ej ep ok i, za­
lic z a ły b y  się one. w ra z  z 
up rzed n io  zna lez io nym i 
nad M orzem  M a r tw y m  pa­
p iru sa m i, do  na js ta rszych  
rę ko p isó w  św ia ta . ( jr )

n y c h  In fo rm a c ji, do tyczą­
cych  różn ych  im p rez  to ­
w arzysk ich , k u ltu ra ln y c h  
czy spo rtow ych . Z  p ro w in ­
c j i ,  a  także z  zag ran icy  — ! 
nadchodzą zap y ta n ia  pocz­
tą.

P y ta n ia  b yw a ją  różne. 
Oczyw iście są ta k ie : czy 
in fo rm a to rk a  je s t w olna 
w ieczo rem  lu b  ja k  d łu g i 
Jest sznur, k tó ry  łączy je j 
apara t te le fo n iczny  z  ka ­
b lem . D ow cipn iś  o trzym u je  
ró w n ie  dow cipną odpo­
w iedź. W  księdze p y ta ń  
zanotow ano jiednak szereg 
ciekaw ostek. O to  np . w  
k i lk u  os ta tn ich  dn iach  lu ­
dz ie  z a p y tyw a li, czy  pięclo- 
k ilo g ra m o w y  c iężarek m o­
że w  m orzu  osiągnąć 11.000 
m e tró w  głębokości, ja k  w  
s ta ry m  ję z y k u  N orw egów  
b rzm ia ł rozkaz do p ra cy, 
ja k i  je s t zapach, a m b ry , ja ­
k ie  są m oż liw o śc i za tru d ­
n ie n ia  p rz y  bu do w ie  zapo­
r y  w  Assuanie, ja k  p rz y ­
rządza się l ik ie r  pa p ryko ­
w y , k to  w  ro k u  1947 o trz y ­
m a ! N agrodę N o b la  w  dzie 
dż in ie  l ite ra tu ry , w  k tó ­
r y m  ro k u  u ro d z iła  Kię ta  
czy ow a  fran cuska  gw ia ­
zda fi lm o w a , z Jakiego 
drzewa m ożna zrob ić  b u ­
m erang, ja k  żó łw  przyg o­
to w u je  się do przezim ow a­
nia ...

*- B IU R O  o trz y m u je  o k o ­
ło  trz y s tu  p y ta ń  dzienn ie
— In fo rm u je  nas k ie ro w n ik
— i  rza d ko  ty lk o  się zda­
rza, że n ie  m ożem y udzie­
l ić  na tych m ia s tow e j odpo­
w ied z i. w  ty c h  dn iach  n a jr  
w ięce j p ra cy  da ło  nam  py­
ta n ie  pew nego s tudenta  
u n iw e rsy te tu  praskiego, 
k tó ry  ch c ia ł w iedz ieć, od 
k tó re g o  An ia zaczyna się 
nasza era . Jesteśm y goto­
w i  odpow iadać i  na  zapy­
ta n ia  o b cokra jo w ców . Nasi 
p ra cow n icy  w ła d a ją  w szyst 
k im i św ia to w ym i języka m i.

— A  co r o b i ten .jedyny 
m ężczyzna w śró d  ty lu  k o ­
b ie t, p ra cu ją cych  w  biu rze  
in fo rm a cy jn ym ?

-  O dpowiada p isem n ie  na 
w szys tk ie  py ta n ia , ja k ie  do 
b iu ra  są sk ie row yw an e  za 
pośredn ic tw em  poczty . Rzą­
dz i boga to  wyposażoną b i­
b lio teką .

Jest zrozum ia le , że w  
służb ie in fo rm a c y jn e j n ie  
w ystarcza ju ż  ty lk o  pam ięć 
ludzka. Coraz częściej bę­
dą m u s ia ły  p rzych od z ić  Jej 
z pom ocą m ózg i e le k tron o ­
w e. K ie d y  zainsta low ane 
zostaną w  p ra sk im  b iu rze  
in fo rm a c y jn y m ?  T o Jest 
m oże jed yne  py tan ie , na 
k tó re  na  raz ie  n ie  są w  
stan ie  odpow iedzieć w szyst­
kow iedzące pa n ie  spod 
„p ię c iu  czw órek” .

9. K A S A N

M oda na k la syk ó w  lite ra tu ry

Po „Krzyżakach“
■ „ F A R A O N “
M O D A na  film o w a n ie  

dz ie ł k la sykó w  l ite ra tu ry  
zaczyna coraz ba rdz ie j prze 
n ika ć  do k in e m a to g ra fii 
w ie lu  k ra jó w . N p. we 
F ra n c ji w  na jb liższym  cza­
sie z rea lizu je  się szereg 
fi lm ó w , k tó ry c h  scenariu-

W TO REK 14. n .  b r .  godz.
10.30:

1) K o łysa n ka  z „P o rg y  
and Bess”  (...), 2) Gazowa 
la ta rn ia  (Z b ign iew  K u r-  
tycz), 3) A r ia  R ud o lfa  z 
op . C yganeria , 4) Z na jdę  
c ię na  pew no (K lau d ia  
Szulżenko), 5) A ve M aria  
(B . G ig li) , *) B o le ro  argen­
tyń sk ie  (Leo M a r in i).

C ZW A R TE K 16. I I .  b r . 
godz. 11.00:

1) S m utny  kan a re k  (B i- 
na h  Shore), 2) N in o n  (Jan 
K ie pu ra ), 3) D om ino  (Pata- 
cbou), 4) T w o im  Jest serce 
m e (Józef Prząda), 5) Jo­
h n y  (M a ry  F o rd ), 6) Perska 
p ie śń (F io do r Sza lap łn , 7) 
K ocham  cię (C. Va lente).

W TO REK 21. n .  b r . godz. 
10.30:

i)  W róć ukochana (T in o  
Rossi), 2) P iosenka p rz y ­
po m n i c l (M . M irska ), 3) 
Ś w iatła ra m p y  (J. G n ia t­
kow sk i)* 4) M a ła  m yszka 
(D uet w o ka ln y ) , 5) Zako­
chane tw o je  oczy (Chór 
Czejaoda), «) P a rlez  m oi 
d’am o ur (Lucienne B oyer).

Pomyślnych Inno w

300 jeleni
do odstrzału

N A  TER EN IE  nad leśn ic tw  
B a lig ró d , Cisną i  Stupoaia- 
n y  w  Bieszczadach pow sta­
je  ośrodek ho do w li je le n ia  
ka rpack iego, k tó ry  począw ­
szy od  Jesieni b r . będzie 
udostępn iony w y łączn ie  do 
po low ań de w izow ych. W 
re jo n ie  ty m  przebyw a o- 
becnie o k . 300 je le n i k a r ­
pa ck ich . Z a  od strza ł je le ­
n ia , zag ran iczn i m y ś liw i 
będą p ła c ić  po  300 doi.

(ał)

sze op racow ano na  podsta­
w ie  pow ieści Ba lzaka, Gau- 
t ie ra , A le xa n d ra  Dumasa 
i  in n ych  p isa rzy .

A  u  nas?
F ilm  A le ksan dra  Forda — 

„K rz y ż a c y ”  w ciąż Ci« 
się o g rom nym  poidoi 
niem . O bejrzała go ju ż  
ko rd ow a  ilo ść  w idzó w  — 
przeszło 5 m in . Teraz z 
n ie c ie rp liw o śc ią  będziem y 
czekać na pre m ie rę  f i lm u  
„F a ra o n ”  wg. po w ieśc i B o­
lesław a Prusa. T y m  ba r­
dz ie j, że Tadeusz K o n w ic k i 
i  tw ó rca  n iezapom nianego 
„P oc ią gu ”  — Jerzy Kaw a­
le ro w icz  za ko ńczy li Już 
prace ad ap ta cy jn e  na d  tą  
znaną pow ieścią au to ra  
„ L a lk i ” .

Reżyserem  f i lm u  będzie 
Je rzy  K a w alerow icz. (le)

Elektryczny
n ó ż
do otwierania

kon se rw
zarazem —
szlifierka...

JE D N A  z zaehodn lon ie- 
m ie c k ic h  f i r m  w y p u ś c ił*  
na ry n e k  e le k tryczn y  p rz y ­
rząd  do  o tw ie ra n ia  k o n ­
serw . M a o n  k s z ta łt pude ł­
k a  o  rozm ia rach  10x7x10 cm .

Przyrząd , um o cow an y na 
pu de łku  konserw , o tw ie ra  
je  ca łko w ic ie  au tom atycz­
n ie . G d y  p o k ry w k a  je s t 
ju ż  zup e łn ie  odc ięta , s il­
n ik  sam się w yłącza , e lek­
trom agnes zaś p rzy trzym u - 
Jie p o k ry w k ę , b y  n ie  w pa­
d ła  do w nę trza  o tw a rteg o  
pude lka .

Ten sam ap a ra t m oże też 
s łużyć do ostrzen ia  noży. 
W  je d n e j jego ściance je s t 
szpara, w  k tó rą  w k ła d a  się 
noże; s iln iczek  s łuży do 
napędu m a le ń k ie j ta rczy 
a z li i ie rs k ie j. (S. K.)

K O N IN  PA P. W rodz in ie  
K a z im ie rza  IW IŃ SKIEG O  
p rzysz ły  na  św ia t tro ja cz ­
k i.  Szczęśliwą m a tką  dw óch 
dziew czynek i  ch łopca je s t 
28-letnia Jan ina  Iw iń ska . 
D zieci i  m a tka  zn a jd u ją  się 
pod tro s k liw ą  op ieką  le ­
karską  w  szp ita lu  po  w ia to  
w y m  w  K o n in ie .

tEATRY
P O LSK I •  „M a n o a  te sca u t’*
g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY w „Z em sta ’*
g. 19.30.
O PER ETKA — „B a ja d e ra -* a. 
19.15.

KINA
KOSMOS *» „S iód m e n ie b o " — 
g. 16, 18.30, 21 — f r .-w t.  — od  Łlfc 
18 — p ią te k : g . 9, ł lJ S ,  13*30. 
16. 18.30. 21.
COLOSSEUM -  „N ę d zn icy ”  g.
15.30, 18, 20.30 -  fr .-n ie m . -  
od  la t  14 ( I I  część) — p ią te k : 
g. 10.30, 13, 15JO. 18. 20.30. 
P O LO N IA  — „H is to r ia  w spó ł­
czesna”  g. 1$. 18.15. 20.30 — T>oł. 
od  la t  16 — p ią te k : g . 11, 13.3# 
16, 18.15, 20JO.
B A Ł T Y K  — „K rzyża cy ”  * -  
g. 16.40. 20 — p o t  — od la t 12
— pano ram iczny  — p ią te k : g. 
10. 13.20, 16.40, 20*
D E LFIN  — „H iro s z im a  m o ja  
m iło ść ”  g. 14.30, 16.40, 1S.S0, 21
— fr.-Jap . — od  ła t  16 — p ią te k : 
g. 12.20, 14.30. 16.40, 18.50, 21. 
P IO N IE R  — „E X P O  1958”  g. 17
— „N a ta lia ”  g . 19, 21 — f r .  
*— od la t  16 — p ią te k : „B a l­
lada o  bu rm is trzan ce ”  g . 10 — 
„O k ru c ie ń s tw o ”  g. 11, 13, 15 
(od g . 17 te  same f i lm y  co w 
czw arte k ).
M U Z A  (Pom orzany) — „S zk la ­
na  gó ra”  g. 17, 19 -w poL —
od la t  16.
PR O M IE Ń  —  „P roszę  za m ną’* 
g. 15.45, 18, 20.15 — fra n c . — 
od ła t  18.
M AR S -  ł ,Z ło ty  ła d u n e k ”  g.
16.30, 18.45, 21 -  rad ź , -  Od 
la t  14.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „N ie ­
z w y k ła  po go ń”  g . 17 —• radź*
— od  la t  12.
F A L A  — „S trz a ł na bagnach”  
g. 18. 20 — f iń s k i — od  la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — „G ospo­
s ia  do  w szystk ieg o”  g .  18, 20
— USA — od  la t  12.
SO SEN KA (Tanow o) —  „Lont.s 
A rm s tro n g ”  g . 18 « •  a a * . — 
od la t  12.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) »  „W a k a ­
c je  *  M on iką ”  f .  17» 1* — 
szw edzki — od  la t  18. 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „K ło p o t 
l iw y  w nu czek”  g . 17J0, 19.45 — 
U S A  ort la t  I I ,
B A J K A  (Po lice ) — „O je ie e  na­
rzeczone j”  g. 17* H  — U S A  *-* 
od la t  18.
Ż e g l a r z  (G olęcino) « • „Ż y w a  
w oda”  g. 16, 18.15. 20.3# » •  
fran c* od  la t  1« —  pa noram ie*-
ny.
l  M A J  (Zyrtowae) «  „N ie b o
bez m iło śc i”  g. 17. 19 -» Jug. t *  
od la t  18.
M A R Z E N IE  fW lelgosro) •» 
„Z b u n to w a n a  o rk ie s tra ”  g> 18
— ho lend. — o d  la t  I Ł

KLUBY
„13 M U Z”  — o l.  Żo łn ie rza  8 — 
spo tka n ie  *  Tadeuszem O ra- 
bo w sk im  1 H e n ryk ie m  P io ­
tro w s k im  g. 19.
TPP R  _  W o j. p o ł. «  «* „P ią ­
te  k o ło  u  w ozu”  g . I I ,  29 
czesk.
n o t  — W o j. p o i. 17 — czyn n y  
od g. 13 — pokaz m o d y  g . 19 
— (po pokaz ie  dansing). 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W oj. Po l. 
20 — dans ing  g. 19. 
G A R N IZO N O W Y -  W aw rzyn ła  
k a  6 — s łuch a m y  n a jp ię k n ie j­
szych m e lo d ii op e re tko w ych  
g . 19.30 — dans ing g. 19.

I7KUI?
na stanowisko kierownika Spółdzielni Mieszkaniowej, 
najchętniej spośród członków Spółdzielni lub spoza 

Spółdzielni, 
o g ł a s z a

Szczecińska Spółdzielnia Mieszkaniowa w  Szczecinie

Oferty z podaniem kwalifikacji i  referencjami pro­
simy przesleć na adres: Szczecińska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa w Szczecinie, ul. Okrzei la.

_________________________________________________364-K

Ogłoszenia Próbne«
POMOC dom ow a docho­
dząca potrzebna. M azur­
ska  46 m . 13, SDM.

919-G

POMOC dom ow a; sta r­
sza potrzebna. A l.  W oj­
ska P o lskiego 50 m. 4.

956-G

POMOC do dziecka po­
trzebna. W iadomość: 
te ł. 38-672. 920-G

POMOC do dziecka, e- 
w en tua ln ie  em e ry to w a­
na p ie lęg n ia rka  lu b  po­
łożna potrzebna od za­
raz. Zgłoszen ia : Pias­
tó w  53-3. 921-G

N A U K A

KORESPONDENCYJNE
k u rs y  księgowości, ste­
n o g ra fii, Języków . Łódź 
1; s k ry tk a  297. 922-P

NIERUCHOMOŚCI

K U P IĘ  dom ek jed no ro  
dz inny, posiadam miesz 
to n ie  zastępcze na Po­

godn ie. W iadomość: u l. 
T ren tow sk ieg o  25-2 od 
godz. 16. 023-G

D o m e k  jed no ro dz in ny  
w ra z  z  1 ha ogrodem 
sprzedam. W iadomość: 
Szczecin — K lęskow o, 
u l. Pszenna n r  23, A lo j­
zy K o ź lik . 924-G

ROŻNE

KIER O W C A ta ksó w k i 
pos iadający dowód oso­
b is ty  n r  EH 103175 KM O  
Szczecin na nazw isko 
T eodor W ło da rczyk  p ro ­
szony o  zw ro t. 925-G

K U PN O

SAMO CIIOD „M o ­
skw icz ”  402, 407 kup ię. 
O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na  n r  139. 926-G

M A T R Y M O N IA L N E

W DOWA, 38-!etnia (z
córką ), p rzys to jna , z 
w łasnym  m ieszkaniem , 
niezależna m ate ria ln ie , 
pozna pana bez na ło­
gów  do la t 55* Cel po-

waźny. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na  n r  138.

927-G

p r a c u j ą c a  panienka 
poszuku je  p o ko ju  sub­
loka to rsk ieg o . Tele fon 
45-684. 926-G

OŚRODEK W yohow aw - 
czy w  Szczecinie, u l. 
Jag ie llońska 58. te l. 86-88 
poszuku je  po ko i dla 
usam odzie ln ia jącej się 
m łodzieży. Zap la ta  z 
gó ry . 929-G

T E C H N IK  poszuku je
po ko ju  sub loka torsk ie­
go. Zgłoszenia: te le fon 
35-576 od godz. 17-20.

931-G

M IE S Z K A N IA  od 2 po­
k o i w zw yż, na jchę tn ie j 
wyłączonego, poszuku ję. 
Zw rócę w sze lk ie  koszty. 
Zgłoszen ia : te l. 349-29 
po godz. 17. 941-G

M ŁO DE, bezdzietne m ał­
żeństwo poszuku je  m ie­
szkan ia lu b  n o k o lu  sub­

loka to rsk ieg o . B o gu­
ch w a ły  16-3, te l. 44-181 
do  godz. 15. 931-G

POSZUKUJĘ po ko ju  
sub loka torsk iego. Cena 
obo ję tna . Te l. 32-170 od 
godz. 14-18. 932-G

STUDENT poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe rty : B iu ro  O gło­
szeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na  n r  140.

933-G

CZTEROPOKOJOWE
m ieszkan ie z łazienką
zam ien ię na dw a m ie­
szkan ia  m niejsze. A l. 
P iastów  43 m . 9. 934-G

3-POKOJOWE mieszka­
n ie  z w ygo da m i zamie­
n ię  na  4*4 po ko ju . W ia­
dom ość: A l.  W ojska Pol 
skiego 130-14< te l. 438-76.

935-G

W YN AJM Ę po kó j k u l­
tu ra ln e m u  panu n a  sta­
n o w isku . T e l. 34-346.

942-G

PO KOJ z  używ a lnośc ią  
ku ch n i zam ien ię na • 
po ko je  z kuch n ią , n a j­
chę tn ie j z nowego bu­
d o w n ic tw a . Zw rócę
w sze lk ie  koszty . O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł­
du P rusk iego 8 na n r  
137. 936-G

3-POKOJOWE m ieszka­
nie , kuch n ia , w  Szcze­
c in ie  zam ien ię na m ie­
szkan ie w  Gdańsku 
(T ró jm ieśc ie ). W iado­
mość: te l. 448-12. An­
drze j Paslch, Szczecin, 
Przybyszewskiego 19-5.

937-G

S P R Z E D A *

ROŻNE m eb le  sprze­
dam. O rzeszkowej 27-8 
od godz. 18- 20. 9." “

K U C H NIĘ  gazową z 
p ie ka rn ik ie m , stan do­
b ry , sprzedam. M . Bucz­
ka 24b-24. 939-G

SAMOCHÓD F ia t 1400. 
stan dobry, sprzedam. 
A l. 3 M aja  29. 945-G

TONĘ szyn w ąsko toro -

PIEC  c. o . sprzedam. 
Lu beck iego 38-4 od 
godz. 16. 943-G

PSA m łodego be rn a r­
dyna sprzedam. W iado­
m ość: Lang iew icza 14-19 
godz. 14.30-19. 944-G

2 K U R N IK I o raz ogro­
dzenie z drzewa sprze­
dam. Szczecin, K u ja w ­
ska 5-6 m . 11, róg  Ma­
z u rs k ie j. 946-G

BA G A ŻÓ W K Ę  na cho­
dzie srzedam. Tele fon 
458-28. 947-G

P R A L K Ę  sprzedam. U l. 
Rew . P a ździe rn ikow ej 
21-11, 948-G

ZG U BY

ZG UBIO NO  dow ód oso­
b is ty , le g itym a c ję  zw iąz 
k ó w  zaw odow ych, leg i­
ty m a c ję  szkolną Tech­
n ik u m  Ekonom icznego 
p rzy  UR  na  nazw isko 
Teresa Lubecka. 949-G

ZGUBIO NO leg itym a cję  
studencką w ydaną przez 
P A M  na nazw isko We­
ro n ika  Daszko. 939-G

ZGUBIO NO leg itym a cję  
studencką w ydaną przez 
P o litech n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko A n to­
n in a  W ojciechowska.

ZG UBIO NO  św iadectwo 
szkolne ukończenia 7-ej 
k lasy  Szko ły  Podstawo­
wej na nazw isko Tade­
usz Paszkiew icz. 952-G

ZGUBIO NO k w it  w yda­
n y  przez ..Desę”  na 
zw ls lto  H e n ry k  Balce- 
row sk l. 953-G

z g u b i o n o  leg itym a cję  
szkolną w ydana przez 
L iceum  n r 5 na nazw i­
sko Jolanta Cecerko i 
Barbara M orawska.

ZGUBIO NO św iadectw  
ukończenia 7 k i. Szko­
ły  Podstawowej wyda­
ne przez Szk. Podsl. w 
Z ło to ry i, pow . T o ru ń , na 
nazw isko Odon D lużyń -
sk l. 935-G

Zewu u w m iw ie

D Y R E K C JA  P O LS K IE J  Ż E G L U G I M O R S K IE J 

W  S ZC ZEC IN IE  

z a w i a d a m i a

w szystk ich  zain teresow anych, t o  ■ dn iem  
1. I L  1961 r .

Z O S T A Ł Y  W S T R ZY M A N E  W S Z E L K IE  
P R Z Y JĘ C IA  DO Z A Ł Ó G  P Ł Y W A JĄ C Y C H .

365- K

Pmcowwjcy Ptfszukîvam
P IS A R Z A  budow lanego, z a tru d n i S tudencka 
S p ó łd z ie ln ia  U sług ow o-P rod ukcy jn a  „ B ra tn ia k ”  
w Szczecinie. W a ru n k i d o  uzgodnienia na m ie j­
scu. Zgłoszen ia Boh. W arszaw y 55, te l.  420-28.

357-0

K IE R O W N IK A  sk lepu i 4 sprzedawców  z a tru d ­
n i Dom H an d lo w y „D e lik a te s y ”  w  Szczecinie. 
W ynagrodzen ie p ła tne zgodn ie  te  Z b io ro w ym  
U kładem  P racy P raco w n ikó w  H a n d lu  W ew­
nętrznego. 366» K

2 TNSTR. rach un kow ości, 1 ekonom istę do dz. 
hand low ego, 2 insp. do dz. p ro d u k c ji ( in żyn ie­
ró w  m leczarzy), i  in ż y n ie ra  m echan ika , 1 in ż y ­
nie ra  budow lanego do dz. rem . 1 in w e s ty c ji, 
2 in s tr . do  o k r . s ta c ji ocen pos iada jących w y ­
kszta łcenie chem iczne lu b  zna jom ość to w a ro ­
znaw stw a branży spo i. z a tru d n i od zaraz O krę­
gowy O ddział Z w ią zku  S p ó łd z ie ln i M leczarsk ich  
w Szczecinie, A l. W o jska  P o lskiego n r  117. Wa­
ru n k i oracy i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na m ie jscu.

8W K.

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  —  ze­
b ra n ie  k o la  „W ie rc ip ię ty ”  g . 
89.
UNIW ERSYTET POWSZECHNY 
— A l.  P iastów  6 — w y k ła d  
m g r N iensierowskiego „Wczese 
n y  ba rok za W azów”  g. 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  PO M O RZA Z A ­
CHO DNIEG O  — S ta ro m ły ń s k i 
27 — m a la rs tw o  po lskie, śred­
niow ieczna s z tu k i po m orska;
renesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich — g. 13 — 19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia, p rzy rod a , w y * t* w *  
m orska g . 13—19.

SZPITALR
K L IN IK A  CHTR. D ZIEC IĘCEJ 
— U n ii L u b e lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IATR YC ZNA ma 
U n ii Lu b e lsk ie j.

PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 
* -  * .  19 — 7 ran o .

PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  »  W oj. P o l. 8* W 
g . 18-22.

APTEKI
N r  7 — 5 L ip c a  7 — to l. 44 M *. 
N r  6 — W oj. P o l. 134 — te l.
451-S7.
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  —• W o js k *  
P o lsk ie go  72 — czynna * «
w to r k i i  c z w a rtk i od  godz. U  
d o  13, pozostałe d n i — on rócs  
ś w ią t l  n ie dz ie l — od 9 do U . 
D la  zam ie jscow ych ud z ie la  po­
ra d  korespo nd en cy jn ie .

TELEWIZJA
PROG RAM B E R L IŃ S K I

17.15 —  p o ra d y  d la  m ło ­
dz ieży, 18 — om ów ien ie
p ro g ra m u , 18.15 as* spo rtow a  
szta fe ta , 18.45 - *  tys iąc
w iadom ości te le w izy jn ych * 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
d z ie c ięce j, 19 — a u dyc ja  > aka 
d e m li g ó rn icze j, 1.4.30 . . .  k ro ­
n ik a , przeg ląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 20 — sz tu ka  A* 
A rb u z ó w * „H is to r ia  Irk u c k » ” * 
o s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

P IĄ T E K

1» — k ro n ik ą j 1 9 .»  « • w w » * -  
H o lc i, u .39  — „S ta ro ść  i  cho­
ro b y ” , 12.15 — te s t, —  13.36 — 
„U p ie rz o n y  po da rek” , 16 —* 
d la  dz iec i od  la t  8 „C ie k a ­
w o s tk i” , ii.45  — om ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dz ie c ięce j. 19 — 
i.O  gospodarce” , 19.3» — k ro ­
n ik a , przegląd w yda rze ń , p róg 
noża pogody, 28 — f i lm  pro d . 
w ęg . „Z u c h w a ły  bo rsuk” . *L *8 
— reportaż f i lm o w y  o p ra cy  
a rty s tó w  te a tra ln y c h , os ta tn ie  
w i-d o m  ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.89, 19.99,
>3.50.
SERW IS R Y B A C K I: >9.45 i  fe­
lie to n .

SZC ZE C IN : 19.99 ■» pog. M ata  
tyczn a , 16.20 — szkoła na  
przedm ieśc iu . 16.40 — m u r y k  a 
k ra jó w  na d b a łtyck ich , 17.9» — 
„P rz y s z li nauczyc ie le” , 17.30 * *  
m u zyka  taneczna. 17.50 — *.U - 
zd ro w isko  w  d o lin ie  3-ciu Je­
z io r ” , 18.00 — Przegląd A k tu ­
a lnośc i W ybrzeża, 1943 —  S łu­
chow isko.

w a r s z a w a : 15.85 — u tw ó r?  
fo rte p ia n o w e  K a ro la  Szym a­
now skiego. 15.30 — a u d yc ja  d la  
dz ie c i z  c y k lu : „U czym y  się 
re cy to w a ć ” , 18.25 — M u zyką  i  
A k tu a ln o śc i. 18.50 — au dye ja  
a k tu a ln a , 19.95 — U n iw e rsy te t 
R ad iow y p t. „N ie zn a n y  k s ią ­
żę” , 20.25 — pe łn vm  głosem o 
spraw ach m łodzieży. 21.0» •— a 
k r a iu  i  ze św ia ta , 2L40 — w ie  
c to rn a  a u d yc ja  kam e ra lna , 
22.03 — w iąza nka  m e lo d ii roz­
ry w k o w y c h . 22.10 — w ie czo ry  
an tyczne ..W ypraw a A le ksan­
d ra  W ie lk ie g o ". 22.40 — ..M ię­
dzyn a ro d o w y  U n iw e rsy te t Ra­
d io w y  „N a u k a  w  s łużb ie  po­
k o ju ” . — 23.00 — m u zyka  ta ­
neczna.

RO ZG ŁO ŚNIA HARCERSKA 
na fa lach k ró tk ic h  44 m . na­
da je  s w ó j p ro gram  co godn iną 
od 11 do  17.

„W y p ra w y , p rzygody, c ieka­
w o s tk i” , „K om a nd os  Czarna 
R ęka”  — c. d . op ow ia da n ia .

KIMA TERENOWE
V IÑ E T A  (Warszów) * •  „ N d  
tro p ie ”  — fr .
IN A  (S targard) — „R e k in y  f i ­
nan«,je ry ”  _  fr .
G R YF (G ry fin o ) -  „P echow iec ’*
“  arc.
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) «  
i .B u ’w a r Zachodzącego Słońca** 
-  USA.
Po m o r z a n i n  (W arsrów ) «• 
„P u ła o k a ”  — USA 
W IE D Z A  rL ip ia n v ) -» „K o m i­
sarz i  ró że " — fr .  
PRZEDW IO ŚNIE (Dębno) w 
„T a k ic h  dw óch Jak oaa 
trzech ”  -  fr.
W ISŁA (G oleniów ) — „M o n tp a r­
nasse 1919" — f r .-w ł.
ZN IC Z  (Choszczno) -  „T e le g ra  
flc zn y  po je d yn e k ”  — rum . 
R Y B A K  (Św inou jśc ie) -  „P ó l 
żartem , pó l serio ”  -  USA.
D A R  (s ta re a rd ) — „K o m a n d o ­
r z y "  — radź.
C A P ITO L (G ry fice ) -  „ le l i  
w ie lk a  m iło ść ”  -  USA, fr. 
O RZEŁ (Nowogard) -  „K s iążę  
M yszk in ”  — fr.
REGA (Łobez) — „P os tra ch  k o  
b te t”  -  f r .
FREG A TA (Kam ień) ® „O dettB  
S-23”  -  ang.
SŁONCE (M yślibó rz) — „R e , 
k o rd  A n n ie ”  »  U S A  .
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Lufy miesiącem bogafym w imprezy sportowe

W  Szczecinie
międzypaństwowe spotkanie
w „siódemce“  kobiet

M IE S IĄ C  lu ty  zapow iada się d la  b ib icó w  
spo rtow ych  bardzo a tra k c y jn ie . W  ciągu 
28 d n i odbędzie się szereg c iekaw ych  
im prez, zarów no w  k ra ju  ja k  i  za gran icą, 
% udz ia łem  po lsk ich  rep rezen tan tów .

P iłk a rk i
Cracovii
znów sięgają

po ty tu ł 
m istrza

D R U ŻY N A  żeńska „C ra -  
*© T ii"  walcząca w  I  lidze  
■ iedmioosoboweJi p l ik i  ręcz 
n e j „o d ro b iła ”  ju ż  swoje 
zalegle mecz« m is trzo w ­
sk ie . K ra k o w ia n k i raz  ty l­
k o  z rem isow ały  zdobyw a­
ją c  na  1* m o ż liw ych  aż 13 
p k t .  O sta tn io po zw yc ię­
s tw ie  nad „Łącznośc iow - 
e e m ", „C ra c o v ia " spo tka ła  
• lę  jeszcze ze „S ta lą ”  Za­
w ad zk ie , g rom iąc ją  13:7 
tS it). G ra  m is trz y ń  P o lsk i 
Jest zawsze szybka, a strza 
Io w a  celność zaw odn iczek 
i  ich  ru ty n a  gw a ra n tu ją  
sukcesy. A t ra k c ji  w ięc w  
w a lce  o p ry m a t w  te j l i ­
dze n ie  będzie. M is trzostw o 
C ra co v ii n ie  u lega w ą tp li­
w ości. K o le jn a  ta be lka  
p rzedstaw ia  się następu ją­
co :

I .  C racovia 7 13 S5:S3
*. R uch Chora. 7 s 51:33
B. AZS A U T  7 *  50:42
4. A K S  C hor*. 7 8 42:42
6. AZS K a tó w . 8 7 31:37
B. G ó rn ik  Sośn. 8 fi 52:55
7. Stal Za w . g 4 49:89
*. Łączność. 7 4 45:64

LIGOWCY
Arkonii 
goszczą  
pingpongistów 
Ruchu Chorzów

PO D ŁU G IE J prze rw ie  
w  ro zg ryw ka ch  I  l ig i  te ­
n isa  sto łowego, w  n a jb liż ­
szą sobotę w  Szczecinie 
w zno w io ne zostaną spotka­
n ia  m is trzo w sk ie  meczem 
A R K O N II z RUCHEM  Cho­
rzó w . P ie rw szy p o jed yne k  
ty e h  zespołów  zakończy! 
się zw yc ięstw em  szczeci­

n ia n  w  stosunku S:4. Czy 
A rk o n i i  uda się pow tó rzyć  
te n  sukces tru d n o  p rze w i­
dzieć, zw łaszcza że w  ze> 
•p o le  cho rzow skim  w a lczy 
jed en  z lepszych zaw odn i­
k ó w  k ra ju  -  PODGÓRNY. 
O bok n iego zobaczym y też 
daw nego zaw odn ika  szcze­
c iń s k ie j U n ii,  k tó ry  w y je ­
ch a ł w  1953 r .  -  SEWE- 
R YN SK IEG O . T rzec im  za­
w o d n ik ie m  Jest FOR N A­
L E » .

Gospodarze w ys tąp ią  n a j­
p ra w d op od ob n ie j w  sw ym  
i,.że laznym ”  składzie — 
SZU M S K I, LA TO  i  A D A M ­
C ZA K . M ecz odbędzie się 
w  św ie tlicy  H ote lu  Robot­
n iczego p rzy  u l. B a nko w e j 3 
o godz. 18. (k)

Kto frenaje.
TR A M P K A R Z E  sekc ji p i ł ­

k a rs k ie j Pogoni w zna w ia ją  
dz iś  tre n in g i. O dbywać się 
one będą w  każd y  ponie­
dz ia łek  i  czw artek w  godz. 
18-28 w  sa li Szko ły  n r  27

St y  u l. Dubois. P ierwsze 
jęc ia  odbędą się ju ż  w 
utł dzis ie jszym .

N A  C ZO ŁO  im prez 
w ysu w a  się I  Z im o w a  
S p a rta k ia d a  A rm ii Za­
p rzy ja źn io n ych , k tó ra  
odbędzie się 5 —  12. I I .  
na sztucznych lo d o w i­
skach Bydgoszczy i  To­
ru n ia .

S ym p a tycy  ły ż w ia r ­
s tw a  szybk iego  oczeki­
w ać będą w  d n iach  11 
—  12. I I .  na  m e ld u n k i 
z n o rw e s k ie j m ie jscow o 
ści Tonsberg, gdzie  na ­
sze m e d a lis tk i o l im p ij­
s k ie  S E R O C Z Y Ń S K A  : 
P IL E J C Z Y K O W A  w a l­
czyć będą ze s w y m i ko­
leżankam i w  m is trz o ­
s tw a ch  ś w ia ta . T yd z ie ń  
w cześn ie j nasi ły ż w ia rz e  
szybcy w ys tą p ią  w  m i­
s trzos tw ach  E u ro p y  w  
H e ls inkach , a w  d n iach  
18 —  19. I I .  w  G oete- 
borgu odbędą s ię  m i­
s trzo s tw a  ś w ia ta  w  kom 
k u re n c ji m ężczyzn.

W  LU T Y M  też p rze w i­
dz ia nych je s t dziew ięć spot 
ka ń  m iędzypaństw ow ych . 
S ia tkarze  s p o tka ją  się (4. 
II. )  w  P a ryżu  z F ra n c ją  
i  9. I I .  w  G andaw ie z B e l­
gią. Zapaśn icy w alczyć 
będą z F in la n d ią  (5. K .), 
następn ie stoczą dw a  m e-

I z CSRS (16 i  19. II. ) ,
25. I ł .  rozegrane będą 

spo tka n ia  *  B u łga rią . Nasi 
c ięża row cy w ys tą p ią  prze ­
c iw k o  F in la n d ii w  H e ls in ­
kach  (19. I I. ) .

W  ko ń cu  m iesiąca 
(26. I I . )  w  Szczecinie 
po lska  rep rezen tacy jna  
„s ió d e m ka “  k o b ie t w  
p iłc e  ręczne j sp o tka  się 
z  N R D .

W  ty m  sam ym  m iesiącu 
rozg ryw a ne  będą rów nie ż 
m is trzo s tw a  P o lsk i w  k i l ­
k u  dyscyp lina ch . M . in . 
ten is iśc i w a lczyć będą o 
ty tu ły  m is trzó w  ha low ych  
w  B ia ły m s to k u  (14-19).

D ru ga  po łow a  m iesiąca
(22—26) stać będzie po d  zna­
k ie m  dorocznego M em oria­
łu  B r. Czecha i  H. M a ru ­
sarzów ny. Z  u w a g i na  p rz y ­
szłoroczne na rc ia rsk ie  m i­

strzostw a św ia ta  w  ko n ku ­
re n c ja ch  k lasycznych 
Zakopanem , im p reza  ta 
po w iad a się szczególnie 
a tra kcy jn ie .

W  ty m  sam ym  te rm in ie ,
szczególnie te lew idzow ie , 
będą m o g li po dz iw iać n a j­
lepszych ły ż w ia rz y , w a l­
czących w  Pradze o  ty tu ły  
m is trzó w  św iata w  jeździe 
s zyb k ie j na lodzie.

L u ty . to  rów n ież okres 
dość lic zn ych  spotkań m ię ­
dzynarodow ych .

LZS
Rada
Powiatowa
w yjaśnia

W C Z O R A J o trz y m a li­
śm y p ism o  R ady  P o w ia  
to w e j Z rzeszenia LZS  
będące odpow iedz ią  na  
nasz a r ty k u ł p t. „S ia t­
k a rk i z P o lic  bez o p ie k i 
R ady P o w ia to w e j LZ S “ . 
Ja k  w y n ik a  z w y ja ś n ie ­
n ia  p rzy ja zd  do Szczeci­
na zaw odn iczek z P olic 
(A  k lasa s ia tk ó w k i)  na 
w ła sn y  kosz t spowodo­
w a n y  b y ł po części w y ­
jazdem  jedynego  pracow  
n ib a  Rady P o w ia to w e j 
L Z S  -na ku rs  do W a r­
szaw y, a po części n ie ­
dopa trzen iem  ze s tro n y  
sam ych zawodniczek,
k tó re  w  w yznaczonym  
te rm in ie  n ie  odeb ra ły  
p ien iędzy  na  w y ja zd . Za 
w y ja ś n ie n ie  i  przesłane 
pozd ro w ie n ia  d z ię k u je ­
m y . {k )

W tych meczach
Łącznościowiec
powinien
zdobyć punkty,
które
zadecydują...

DOBR A postawa, ja ką
w yka za ły  w  os ta tn im  me­
czu p i łk a rk i „Łą czno śc io w ­
ca”  pozw ala przypuszczać, 
że dołożą one teraz 
w sze lk ich  sta rań aby za­
pe w n ić  sobie da lszy po­
b y t w  I  lidze . Szczeci- 
n im k f  w  n a jb liższy  p ią tek  
i  n ie dz ie lę  rozegra ją  dw a 
os ta tn ie  n a  sw o im  te ren ie  
m ic z o  m is trzo w sk ie  I  l ig i  
7-osoboweJ p i łk i  ręcznej. 
Pozostałe spo tka n ia  d ru ­
g ie j ru n d y  odbędą się ju ż  
na w y jeżd z ie . T a k  w ięc  
nadarza się doskonała o ka . 
z ja  w yw a lczen ia  4 n ie zw y­
k le  cennych p u n k tó w , k tó ­
re w  ko ń cow ym  o b rach un­
k u  m ogą zadecydow ać o 
lig o w e j eg zystenc ji. Jeś lł 
„ łą c z n o ś c io w ie c "  n ie  chce 
zaw ieść sw ych  sym pa ty ­

k ó w , m u s i pokonać ------
CHORZÓW  (3. I I .  g. 
z k tó ry m  up rzedn io  
9:6 oraz z  RUCHEM  
RZOW, k tó re m u  w  I  ru n ­
dzie u le g ł 2:12. Ten os ta tn i 
m ecz odbędzie się w  n ie ­
dzie lę o  g . U . (ck)

Udane
mistrzostwa
powiatu
gryfickiego
w pingpongu

N IE  CZĘSTO się obecnie 
zdarza ab y  w  m is trzo­
stw ach Szczecina uczestn i­
czył© ty le  zaw odn iczek i  
za w o d n ikó w  i lu  s ta rto w a ło  

m is trzo s tw ach  tenisa sto 
łow ego p o w ia tu  g ry iic k ie ­
go w  k a te g o r ii k o b ie t - J u ­
n io re k , m ężczyzn — Jun io ­
ró w  1 m ło d z ikó w . T u rn ie j 
cechowała dobra  organ iza­
c ja , za co  duże uznan ie  
na leży się przewodn iczące- 

PKKF1T p. U łanow skie
m u.

N ajlepszym  w ś ró d  senio­
ró w  okazał się G R ZESIAK, 
w yprzedza jąc H y ie g o , B o r- 
k a  i  G rabow skiego. D obry 
poziom  zadem onstrow a li 
rów n ie ż Jun iorzy , w śród 
k tó ry c h  p ie rw sze m ie jsce 
w y w a lc z y ł SOBKOW1AK 
przed J. D ąb ro w sk im , K . 
D ąb ro w sk im  i  K rzyczkow  
sM m . N a jlep szym  w  ka te­
g o r ii m ło d z ikó w  oka za ł się 
M U S ZY Ń S K I. N a d ru g im  
m ie jscu  up lasow ał się za­
w o d n ik  z P lo t -  Olszew­
sk i p rzed Be lszczyńsk im  i  
P u szkark iem .

Z  sen iorek p ie rw szą b y ­
ła  ŁU C ZKO  a drugą M a li­
now ska  z Trzebia tow a. 
W reszcie w śró d  ju n io re k  
tr iu m fo w a ła  BĘ D N A H Z
e?*ea id t t te f t f t . .  i d

P o ś p i e s z c i e  s \ą \

1001 drobiazgów
ułatwi życie

W  L O D Z I i  w  W arszaw ie  o tw a rto  ju ż  spe- Łączym y  się z d y re k - 
c ja ln e  sk lepy  z  tys iącem  drob iazgów . P la có w k i to re m  h a n d lo w ym  p. So 
te  c ieszą się z ro zu m ia łym  powodzeniem , k lie n c i w iń s k im . 
m ogą w  n ich  o trzym ać „za  je d n y m  zam achem “  —  D o łożym y w szel- 
n iezbędne p rzedm io ty , k tó ry c h  poprzednio trz e - k ic h  s ta ra ń  —  za pew n ił 
ba b y ło  szukać w  w ie lu  sk lepach ro zm a itych  p. S o w iń sk i —  aby no -

LISTY
wyborców
na łapecie“
B IU R A  E w id e n c ji 

L u d n o śc i rozpoczęły ju ż  
sporządzan ie  w ykazów  
w ybo rców . W yka zy  te 
w yko n yw a n e  są na pod­
s ta w ie  d o k u m e n ta c ji e- 
w id e n c ji ludnośc i, d la te  
go też zw racam y uwagę, 
że w szys tk ie  osoby, k tó - 

z różnych  w zg lędów  
n ie  d o p e łn iły  obow iązku  
m e ldunkow ego, w in n y  
to  u czyn ić  n iezw łocznie.

Na w łaśc ic ie lach  miesz­
kań, g łó w n ych  loka torach, 
k ie ro w n ik a c h  bu rs  i  in te r­
na tów , h o te li robotn iczych 
ciąży ob ow iązek zgłoszenia 
p ro w a dzą cym  m e ld u n k i 
w szys tk ie  zm ia n y  zacho­
dzące w  m ieszkan iu  
in te rna c ie .

NIEDOPEŁNIENIE u- 
fitawowego obowiązku 
meldunkowego nie tylko 
utrudnia prawidłowe 
sporządzenie wykazów 
wyborców, lecz również 
zagrożone jest karą ad­
ministracyjną. (wit)

ALKOHOL
„wysiadka"!
Coraz więcej 
lokali
bez w ó d k i

J U Ż  od k i lk u  m iesię­
cy  o b se rw u je  s ię  w  szcze 
c iń s k ic h  restaurac jach  
c ią g ły  spadek spożycia 
a lko h o lu .

J a k  p o in fo rm o w a ł nas 
d y re k to r  A dam czew ski 
—  w  Z ak ła d a ch  G astro ­
nom icznych  P o łudn ie  o- 
b ro ty  s p iry tu a lia m i 
zm n ie jsza ją  s ię  z m iesią  
ca  na m iesiąc, średn io  
o  200 tys. z ł. N a w e t w  
okres ie  k a rn a w a łu  w y ­
ch y la m y  znacznie m n ie j 
tra d y c y jn y c h  k ie liszków .

Jest to  ¡n iew ą tp liw ie  
następstw em  zniesien ia  
przez w ładze  hand low e  
sprzedaży w ó d k i w  6 
da lszych  restaurac jach , 
m . in . ró w n ie ż  w  k i lk u  
lo k a la c h  p e ry fe ry jn y c h . 
A k c ja  „osuszan ia “  re­
s ta u ra c ji trw a  nada l. O - 
s la w io n a  „T u rz y n ia n k a “*, 
n iegdyś M e k k a  p ija k ó w , 
s ta n ie  s ię  obecnie lo k a ­
le m  beza lkoho low ym . 
N o w e  b a ry  sam oobsłu ­
gow e (w  ty m  ro k u  bę­
dą  o tw a rte  jeszcze 3 
S A M B A R Y ) ró w n ie ż  n ie  
będą p ro w a d z iły  sprze­
daży  s p iry tu a lió w . (p)

w ą  p la có w kę  u ru ch o m ić  
—  Dziś w y je c h a li do  ja k  n a jp rędze j. P o w in - 

Ło d z i nas i p rze d s ta w i- n y  się w  n ie j znaleźć 
c ie le  —  ośw ia d czy ł z-ca rozm a ite  d ro b iazg i po- 
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  trzebne  w  gospodar- 
H a n d lu  W R N  p. G rze la  s tw ie  dom ow ym , części 
—  i  na m ie jscu  zo rie n - zam ienne do p ra le k , lo -  
tu ją  s ię  w  o rg a n iza c ji dów ek i  odkurzaczy, p lu  
p laców ek h a n d lo w ych  s k ie w k i, haczyk i, może 
■nowego typ u . C hcem y n a w e t p rz y b o rn ik i z 
aby sk le p  ,.1001 d ro b ia z  ig ła m i I  n ić m i i tp .  W y ­
gów “  został o tw a r ty  w  o łra ż _ m  to  to b ie  ja to  
Szczecinie w  p o ło w ie  te  ro d za j „a m e ryka ń sk ie j 
go ro ku . S troną  a d m in i d ro g e r ii“ , w  k tó re j bę- 
s tra c y jn ą  z a jm ie  s ię  d z ie  można k u p ić  w szy­
l i  H D  A r t .  Przem . Róż- s tk ie  bez w y ją tk u  d ro - 
n y m i. b iazg i. (p)

K rew  w  probów ce

Honorowi krwiodawcy 
bez ko le jk i
2000 sta łych  dawców krw i

„ H O N O R O W I k r w io -  Szczecińska S tac ja  K rw io -
<iaW f.v  __ h e r  k o le i k i “  daw stw a 3est — jak ; na po-c ta w c y  —  oez K o ie jK i tnzeby w o je w ó dz tw a  -  zb y t
t a k ie  n a p is y  p o ja w i ł y  ciasna, je j  urządzenia za- 
S ię o s ta tn io  W  o s ro d -  ezyna ją  coraz ba rdz ie j od ­
k a c h  z d r o w i*  i  w  a n tę -  biegać od w ym agań w spó l­n i 1 z d r o w ia  i  w  a p tę -  czesnej te c h n ik i leczniczej, 
k a c h . J e s t t o  k u r t u a z y j -  D latego w  p ia n ie  s-ie tn im  
n y  g e s t M in is te r s tw a  s ta c ja  u le gn ie  ca łk o w ite j 
Z d r o w ia  p o d  a d re s e m  o -
s o d , k tó re  Dezm teresow- p u n k tó w  k rw io da w stw a 
n ie  o d d a ją  k re w  sw o im  m ie jscow ościach pow i
b lis k im  i  zna jom ym , 
często ró w n ie ż  osobom 
obcym .

W  ub. ro k u  —• 
św ia d czy ł d y re k to r  W oj. 
S ta c ji K rw io d a w s tw a  w  
Szczecinie, d r  P y p tiu k  

ze b ra liśm y w  te n  spo 
sób 446 l i t r ó w  k r w i,  
p ra w ie  3 -k ro tn ie  w ię ce j 
n iż  w  ro k u  1959. W p ły ­
n ę ła  n a  to  n ie w ą tp liw ie  
ba rdzo  szeroka, p ro w a ­
dzona w  s k a li całego 
k ra ju  akc ja  p o p u la ryza ­
c y jn a  i  propagandow a . 
C oraz częście j s ię  zda­
rza , że k re w  przekazu ją  
c h o rym  ko ledzy  z za k ła  
du  pracy.

—  W  sum ie  —  k o ń ­
czy d r  P y p tiu k  —  w  
c iągu  itb . ro k u  p ra ­
w ie  1500 osób oddało 
bez in te resow n ie  sw o ją  
k re w . U ra to w a n o  dzię  
k i  te m u  w ic ie  is tn ie ń  
lu d zk ich .

W  W ojew . S tac ji K rw io ­
da w stw a Jest zare jestrow a­
n y c h  ponadto  ok. 2.000 sta­
ły c h  krw io da w có w , o trz y ­
m u ją cych  poza p o s iłkam i 
rów n ie ż  sta łe w ynagrodze- 

ie.
Zebraną k re w  przekazu je  

się n a  tzw . konserw an t, 
przeprow adza an a lizy  lab o­
ra to ry jn e  i  po p ię c iu  
dn iach — prze kazu je  do 
szp ita li. Tam , to  na jlepsze 
z le k a rs tw  w ę d ru je  do  sal 
op e ra cy jn ych , w  setkach i  
tys iącach w yp a d kó w  r a tu ­
ją c  życie i  z d ro w ie  osób 
w yczerpanych , n ie k ie d y  
m ie ra jących ...

PoKRóTcE
M GR  A N T O N I G ŁAD YS Z 

ko m p le tu je  fo to g ra fie  do 
op raco w yw a ne j przez n ie ­
go k s ią żk i o h itle ro w s k ic h  
obozach kon cen tracy jn ych . 
Z w ra ca  się w  zw iązku z 
ty m  do c zy te ln ikó w , k tó ­
rz y  posiadają ja k ie k o lw ie k  
fo to g ra fie  z  okresu przed 
w yzw olen iem  o skon ta k to ­
w an ie  się z n im . A d res: 
T a rn ó w , u l. M a te jk i 13, 
te ł. 391. (jaw )

•  •  •

W OJEW ÓD ZKI KO NKUR S 
STE N O G R AFII odbędzie się 
5 lu te go  o godz. 10 w  sali 
T ech n iku m  Ekonom icznego 
w  Szczecinie, p rzy  A l. N ie- 
i t t& s g l tó a  . iii«  ZWJ CieSSii

k tó rz y  osiągną 260 zgłosek 
na  m in u tę  w y ja d ą  — na 
kosz t S tow arzyszen ia -  do 
W arszaw y i  wezm ą udz ia ł 
w  ko n k u rs ie  ogólnopo l­
sk im . Z do byw cy  p ie rw ­
szych m ie jsc  m a ją  z ko le i 
szansę w y jazd u  do  W ies­
baden (NRF) na kon ku rs  
m iędzynarodow y.

OŚRODEK K U LTU R Y  
OGRODNICZEJ w  Stanach 
Z jed no czon ych" -  o to  tem at 
p re le k c ji m g r Be rtm ana ,
połączonej z w yśw ie tlan iem  
przeźroczy. P re le kc ja  od­
będzie się 5 lu tego o godz. 
17 w  D om u Tech n ika  przy
& L  .fflO iS ł» g & S f t K »  S I |_

CO JEST 
Z WODA
proszę
Wodociągów?

W  G Ó R N Y C H  re jo -  
nach d ń e ln ic y  Ż ydów ce  
zdarza  się coraz  częście j 
w id z ie ć  b iegnących  z ku  
b e lka m i m ieszkańców . 
O kazu je  się, że W odocią  
g i w s trz y m u ją  d o p ły w  
w ody. Co im ęcej, dzie je  
się to  bez zaw iadom ie ­
n ia  o ty m  m ieszkańców's

W  c iągu  s tyczn ia  w y ­
łączeń b y ło  cz te ry , za­
b ra k ło  także w o d y  ok. 
godz. lS - te j w  S y lw e s t­
ra , ta k  że n ie je d e n  z pa  
n ó w  z  n a m yd lo n ą  tw a ­
rzą  b ie g ł do s tu d n i aby  
się obm yć. (w it )

Milicja 
p r o s i  •••

rod z icó w  dzieci j od 
k tó ry c h  w  czasie rob ie n ia  
zakupów  n ie le tn i P . IŁ. w y ­
łu d z ił p ieniądz« — o  zgło­
szenie się do K om endy 
D z ie ln icow e j MO Szczecin 
Ś ródm ieście w  godz. o d  13 

,do 16 (w raz z  dziećm i).
...w łaśc ic ie la  ro w e ru  po­

zostaw ionego na  p l. O dro­
dzenia (w raz z teczką) o 
zgłoszenie się z dowodem  
osob is tym  i  k a r tą  re je s tra ­
cy jn ą  row eru  w  KD  MO 
Szczecin Ś ródm ieście p o k ó j 
n r  28.

...k ie row cę sam ochodu, 
k tó re m u  12 s tyczn ia  sk ra ­
dziono z  sam ochodu pozo­
stawionego w  dz ie ln icy  
W arszewo ko c  i  laskę o  
zgłoszenie się w  ICM MO, 
u l.  Kaszubska 35, po kó j 
n r  103 w  godz. od 8 do 16.

Trzęsienie ziemi!
W  P A Ź D Z IE R N t

S K U  ub. r .  przeproś  
w adzono  rem o n t 
p rzy  u l. Ściegienne  
go 1. C zc igodn i m i­
s trzow ie  k ie ln i po­
z o s ta w ili po sobie  
p ię k n y  p o m n ik  to  

postaci... k u p y  g ruzu . M P O  ^ ty l­
ko”  p rzez trz y  m iesiące u m ia ła  
uszanow ać ten  cenny  za by tek . 
P ra co w n icy  tego p rzeds ięb io r­
s tw a  z ja w il i  się w  osta tn ią  n ie ­
dz ie lę  i  energ iczn ie  z a b ra li się d o  
pracy. Po godzin ie  z „p o m n ik a ’* 
n ie  pozosta ło  a n i śladu.

C h c ie lib yśm y  nap isać w  im ię •* 
n iu  m ieszkańców  b u d y n k u  p rz y  
u l. Śc iegiennego 1: d ń ę k u je m y !  
T y lko ... ca ła  a k c ja  oczyszczania  
od b yw a ła  się bardzo g łośno  i  o  
północy. Ludz ie , w y rw a n i ze snu  
w y le g li do ok ie n  o b a w ia ją c  się# 
że Szczecin p rzeżyw a trzęsienia, 
ziem i.

O j!  Z a m ia s t podz iękow an ia  trze  
ba by tu  k im ś  potrząsnąć, ( ja w )

Poloniści
B IB L IO T E K A  

p rz y  u l,  P a rk o w e j 
u s ta liła , że m iodz ie  
żouń czy te ln ic y  po -  
u ń n n i zm ien iać  
k s ią ż k i w  godzi­
nach  p rze d p o łu d ­
n io w ych . W  w y n i­
ku  tego na  d rz w ia c h  w yw ieszona  
k a r tk ę  o ta k ie j m n ie j w ię c e j tre ­
śc i: ,,D z iec i p o w i n n i  w yp o ży­
czać k s ią ż k i przed  p o łudn iem  
Co b a rd z ie j ośw iecen i p rzechod­
n ie  c z y ta li ka rteczkę  i  d z iw il i  śię 
po c ichu , o lc  je d e n  p an  n ie  w y ­
trz y m a ł i  p o w ie d z ia ł g łośno w  
b ib lio tece , że k to  ja k  kto , a le  b i­
b lio te k a  p o w in n a  żyć w  zg o fc ia  
z g ra m a ty k ą  ojczystego  jęsyica. 
N a  d ru g i dz ień nap is  z o b tk t ?,po­
p ra w io n y ” . B rz m i on te raz  ta k :  
„D z ie c i p o  w i n n e  zm ien iać  
ks ią ż k i p rzed  po łu d n ie m ” . M ó w i 
się tru d n o , n iech  ju ż  będzie  
przed  po łudn iem , a le  z  po lsk iego  
je d n a k  dw ó ja . ( hs)

Kotki w worku
M O Ż N A  k u p ić  

su k ie n kę  „ n a  o -  
T  ko ” , można n a w e t

Y  płaszcz  i  parę  vn-
3 1  n ych  rzeczy je sz -
r  i  ■ cze, ale b iustonosza

L  n ie  można. O ty m
js & s . j k  w ie  każda p a n i. T o

trze b a  kon iecz-  
H A J i  n ie  p rz y m ie rz y ć

dopasować itp .  A  tym czasem  w  
szczecińskich sk lepach  b iustono­
sze m ożna k u p ić  ty lk o  -n a  zasa­
dzie  ko ta  w  w o rk u . P o tem  są o -  
czyw iśc ie  dam skie  traged ie , bo  
z ta k ą  re k la m a c ją  n ie  bardzo  
p rz y je m n ie  p rzychodz ić  do sk le ­
p u  pe łnego n ie ra z  k lie n tó w  p ic i  
m ieszanej. Poza ty m  sk lepy  n ie  
bardzo  chcą zam ien iać, a o zw ro ­
c ie  p ien iędzy  tru d n o  m arzyć . P rz \)  
d a ły b y  się w ię c  w  sklepach choć­
by na jsk ro m n ie jsze , a le  odosob­
n ione  w n ę k i, g d ń e  te n  szczegół 
d a m sk ie j ga rd e ro b y  można by so­
b ie  p rzym ie rzyć . L u ksu s  bo lu k *  
sus, a le  kon ieczny, (hs)

JU Ż  M O ŻN A  nabyw ać 
abonam enty do F ilh a rm o ­
n i i  na lu ty .  W  ram ach abo­
na m en tu : rec ita l jap oń sk ie j 
p ia n is tk i K yo ko  Tanaka. 
k tó ry  odbędzie ste 15 łu -

P. S T A N IS Ł A W  JAW O R O W S K Ij 
SZC ZEC IN . T o n ie  k ino op era to r 
„u p rz y je m n ia ł”  w idzom  og lądan ie 
f i lm u , lecz au to m a t. Obsługa tech 
n iczn a  p rzyw o ła ła  go do  porząd­
ku .

C Z Y T E L N IC Z K A  PO D P IS U JĄ ­
CA L IS T : „ L I L I ” . Spraw ą sk lepu 
p rzy  u l. P a rko w e j za in teresow ali­
śm y W ydz ia ł H andlu Prez. M R N ; 
k tó ry  w  części p o tw ie rd z ił sta­
w iane za rzu ty . Poza ty m  ska rg *  
za in teresow ał M ie jską  Stację Sa­
n ita rno -E p ide m io log iczn ą  i K o m e s 
dę D zie ln icow ą M il ic j i  O b yw a te l­
s k ie j. M am y w ięc nadzie ję, że sy­
tu a c ja  u legn ie ra d y k a ln e j poprą* 
w ie .

P. J A N  S Y LW E S TR ZA K , SZCZB* 
C IN . Is to tn ie , n ie  ty lk o  w  zega- 
rach , ale i  w  zegarynce te le fo n ie»
ne j coś „ n ie  g ra ” . In te rw e n io w a ­
liśm y . Zobaczym y czy pomoże.

P. S T A N IS ŁA W  ŁU K ASZE W -' 
S K I. Sp leśnia łe papierosy przesła­
liś m y  „ w  prezencie”  4 o  WZG9< 
N iech solne p o p a lą



*

P r z e d  ś w ite m  (6)

Ostatni proces
kom unistów

POMORSKIE GESTAPO szalało do ot»«tnich 
dni hitlerowskiego tu panowania. Fakty sabota­
ży, i organizowania się grup antynazistowskich 
wśród cudzoziemskich robotników oraz ludno­
ści niemieckiej były oczywiste. Były też dane o 
działalności wywiadowczej skierowanej prze­
ciwko I I I  Rzeszy. Gestapo za pomocą przekup­
nych szpicli, prowokacji i innych trików tro­
piło grupy oporu. Doszło do tego, że musiało 
otworzyć specjalne placówki w  dużych zakła­
dach i przenosić cudzoziemskich robotników do 
mniej ważnych prac, śledząc i obserwując każ­
dy ich krok.

N a  K o m u n is tyczn ą  P a r 
t ię  N iem iec  w  począt­
kach  1945 ro ku  spadł w  
Szczecinie pow ażny cios. 
N a sku te k  p ro w o k a c ji i 
zd rady  aresztow ano z 
k ie row n iczego  trzo n u  
dziesięciu  tow arzyszy. 
Jeden z n ic h  w  m om en­
c ie  a resztow an ia  popeł­
n i ł  sam obó js tw o, resztę 
u ję to  i  osadzono w  lo ­
chach Gestapo.

W  T Y M  C Z A S IE  A r ­
m ia  R adziecka w ra z  z 
I  A rm ią  W . P. zdoby­
w a ły  ju ż  Pom orze. G dy  
w o jska  rad z ie ck ie  w a l­
c zy ły  pod P yrzycam i i  
Choszcznem, w  Gestapo 
szczecińskim  to r tu ro w a ­
no s iedm iu  kom un is tów . 
A re sz to w a n i c h c ie li grać 
na zw ło kę  licząc na to , 
że czas p ra cu je  na ic h  
korzyść, a d n i h it le ro w ­
skiego p a now an ia  na 
Pom orzu  są po liczone. 
A le  i  ic h  o p ra w c y  zda­
w a li  sobie z  tego  spra­
wę. N ag le  u s tanow iony  
„S ta n d g e ric h t’4 po pa ru  
godzinach „ro z p ra w y “  
w y d a ł w y ro k . S iedem  
k a r  śm ie rc i!

Skazani p o d ję li p róbę 
uc ieczk i. N ies te ty , n ie  po 
w io d ła  się. Z  ca łe j g ru ­
p y  u ra to w a ł się je d y n ie  
tow . H ans G e ffke , k tó ­
rem u  u d a ło  ' się zbiec, 
zan im  um ieszczono go 
na liś c ie  k a n d yd a tó w  
na  o s ta tn ią  drogę. Hans 
G e ffk e  je s t  dziś w  B er­
lin ie  w sp ó łp ra co w n i­
k ie m  C en tra lnego  K o ­
m ite tu  SED.

9 lu te g o  1945 r . .  sie­
dem  w y ro k ó w  zosta ło  
w ykonanych . S tracono 
tow . to w . Waltera Em­
pachera, Wernera Krau­
se, Heinza Petersa, W ił- 
Iego Lipkę, Eugena 
Wilhelma. Waltera Mler 
meistra, Rudolfa Welle-

Nowe
SAN-y
d la

wczasowiczów
W  O K R E S IE  od  stycz 

n ia  do m a ja  szczeciński 
P K S  o trzym a  25 au tobu 
sów  m a rk i „S a n " — 
łą czn ie  na ok. 1000 
m ie jsc . A u to b u sy  te  — 
przeznaczone d la  obsłu­
g i  ru ch u  wczasowego — 
zostaną sk ie row ane  g łó w  
n ie  na  obszar w ysp y  
W o lin  i  na  te re n y  p rzy ­
m orsk ie . (ZA P )

Na łososie 
w zimie

W ODY rze k i R eg i w  o ko ­
l ic y  T rzeb ia tow a (w o j. 
szczecińskie) uchodzą za 
ba rdzo a t ra k c y jn y  rejton 
d la  w ęd ka rzy  na w e t w  p o ­
rze  z im o w ej. A m a to rzy  z 
całego k ra ju ,  a na w e t z 
zag ran icy  p rz y b y w a ją  tu  
na  p o ło w y  łososia w  o k re ­
sie od  s tyczn ia  do m aja. 
Ponieważ oko lice  T rzeb ia ­
to w a  w ysuw a ją  się w śród 
p o lsk ich  s tanow isk w ęd­
k a rs k ic h  na  czołowe m ie j­
sce (w  m a ju  i  w  czerwcu 
p o ło w y  rz a d k ie j certy) 
p la n u je  się u ru cho m ie n ie  
s ta n icy  w  zab y tko w ym  
za m ku  trzeb ia tow sk im .

(ZAP)

Sądowy u rzę d i.fc c  n ie -  p rz y  Was zostać. Są
m ie c k i  . k t ó r y  w id z ia ł i f £  
te n  m o rd  t a k  r e la c jo n o -  ra z  os ta tn i na jd roższa w i-  
W a ł go p ó ź n ie j :  dzę Cię w  m o ich  oczach.

Ściskam  C i rękę  i  na  prze-
___ , k ó r  w szystk iem u -  g łow a

„ w id o k  ty c h  ska tow a- a0  gd ry . T w ó j 1 Wasz 
nych , w y k rw a w io n y c h  lu ­
d z i b y ł straszny. S z li pod- W ERNER” ,
p ie ra jąc  się naw zajem  na
te j o s ta tn ie j drodze doda- <T<aki b v ł  r -o n ip r  n «stat- 
ją c  sobie o tu ch y  b y  się . ł a i a  D y ł KOm<: c  o s ta t  
n ie  załam ać. Jeden z n iob , U le g o  p ro c e s u  k o m u n i-  
na  now o skatow any po  s ty c z n e g o  w  S z c z e c in ie , 
n ie ud an e j p ró b ie  uc ieczk i B v ło  to  iu ż  D a re  m i­ty  os ta tn ich  godzinach ju z  p a ię  r a i
p rze d  straceniem , b y ł ta k  P rz e d  ś w ite m .

(cdn)słaby, że m us ia ł być  prze­
n ie s ion y  do szub ien icy  
przez w spó łtow arzyszy...”

Czy pamiętacie „listy 
rozstrzelanych“? Podob­
ne dwa listy zostawili 
Walter Empacher i  Wei­
ner Krause.

Pierwszy z nich pisał:

„K o ch a n a  G re tchen!
K la m ka  zapad ła. N ied łu ­

go od b io rą  m i atram ent. 
Czy m y się jeszcze k ied yż  
zobaczym y? C zy ten l is t  w 
ogóle do jdz ie  do T w o ich  
rą k ?  P a m ię ta j o m nie , ale 
n ie  p łacz d łu go . W ychow a j 
naszego syna na  uczc iw e­
go  cz łow ieka i  n iech  n ig d y  
n ie  zapom ni o  sw o im  ojcu . 
D w adzieścia la t  m iło ś c i!

W erne r leży  o b o k  m nie  
n a  d ru g ie j p ryczy . Z a  go­
dzinę w y ro k  zostan ie w y r 
kon an y. C hc ia łb ym  Ci ta k  
w ie le jeszcze pow iedzieć, i  
to  w łaśn ie te raz, k ie d y  do­
w iedz ia łem  się o  b lis k ie j 
egzekuc ji. P ió ro  w ypada 
m i % rą k . Kochana, po­
zd ró w  w szys tk ich  ode m nie . 
Ja w  t e j  o s ta tn ie j godzin ie 
n ie  będę p ła ka ł. A  ta k  ba r­
dzo chc ia łbym  żyć.

T w ó j W ALTE R ” .

List Wernera Krause 
brzmi tak:

».Kochana G re to !
Jest to  os ta tn i l is t ,  k tó ry  

ode m n ie  o trzym u je sz . Na­
deszła na jpow ażn ie jsza  go­
dzina w  m o im  życ iu . Bądź 
je d n a k  przekonana, że w  
ty c h  os ta tn ich  chw ilach  nie 
załam ię się. Będę odw ażny 
do samego końca, a le  i  T y  
bądź odw ażna i  m yś l o 
m n ie  n ie ch  C i pom oże prz© 
zw yc iężyć sm utną rzeczy­
w istość. W iedz, że m oje  
m y ś li w  te j o s ta tn ie j go­
dz in ie  na leżą do C ieb ie 1 
naszego syna. Kochana n ie  
rozpacza j, ta k  m us ia ło  się 
stać. Chcę żyć w  Waszej 
pam ięc i, ta k im  ja k im  b y ­
łe m  zawsze, ja k im  zn a li­
ście m n ie  przedtem . T y  
G re to  m asz ob o w ią zk i w o ­
bec naszego syna. W ycho­
w a j go na p rzyzw oite go 
cz łow ieka . A  te raz m o je  
os ta tn ie  stówa w  ty m  ta k  
bardzo k ró tk im  życ iu . Bądź 
zd ro w a  G reto, bądź zdró w  
synu, żegnaj m i m am o. że­
gn a jc ie  p rzy ja c ie le  i  zna­
jo m i.  T a k  ba rdzo  chc ia ł-

K. GOLCZEWSKI

Dom
zburzony
wybuchem
bezszumnym

NA  JEDNEJ *  ulic 
Leningradu zburzono 
przy pomocy materia­
łów wybuchowych syste 
mem bezszumnym wie­
lopiętrowy dom. W  miej­
scu tym zbudowana zo­
stanie stacja metra 
„M ir“.

Na ścianach I  stro­
pach wysadzonego do­
mu, o kubaturze 85 tys. 
metrów sześciennych u- 
mieszczono 930 ładun­
ków wybuchowych.

Eksplozja nastąpiła o 
godzinie 2 w  nocy. Nie 
zbudziła ona nawet 
mieszkańców bloków są 
siadających c wysadzo­
nym obiektem. Ku swe­
mu zdziwieniu zamiast 
domu spostrzegli oni ra­
no stertę gruzu. Ściany 
i stropy domu zawaliły 
się do wewnątrz bez 
rozrzutu cegły. Specja­
liści — sejsmolodzy 
stwierdzili, że wybuch 
nie spowodował osunię­
cia się gruntu ani ną 
mikron.

Jedynym skutkiem tej 
koronkowej roboty by­
ło pęknięcie 22 szyb w 
domach bezpośrednio są 
siadujących ze zburzo­
nym obiektem. (PAP)

IL u fa ą a ! U/ifŁcicf P o k o ju

W  C EN TR ALN Y M  ośrod­
k u  „G w a rd ii”  w  Jelenie j 
Górze p rze byw a  k a d ra  na­
rod ow a  ko la rz y  p o lsk ich  
p rzyg o to w u jących  się do 
tegorocznego „W yśc ig u  P o­
k o ju ” . Jednym  z etapów  
te j g ig an tyczne j Im prezy 
będzie po  raz  p ie rw szy 
nasz SZCZECIN.

N a zd ję c iu  t śnieg 1 m róz 
n ie  m ogą zaham ować p la ­
n u  przygotow ań . Zap lano­
wane k ilo m e try  trzeba 
przekręc ić .

Rakieta -  
pocztowóz

Z A R ZĄ D  po cz ty  fra n c u ­
sk ie j zapow iada u ru cho ­
m ie n ie  w  bieżącym  ro k u  
na  tras ie  P a ryż  — M arsy lia  
ra k ie ty  do przewożenia 
poczty.

Przebieg ra k ie ty  na  tr a ­
sie 900 k m  będzie trw a ł 
10 m in u t. N a jw iększą tru d ­
ność techn iczną stanow i 
ham ow anie ra k ie ty  p rzy  
lądow aniu . Cala trasa  bę­
dzie w y tyczon a p rz y  po­
m ocy  szeregu spec ja lnych 
prow adzących s ta c ji rada­
row ych.

Rozkład ku rso w a n ia  ra ­
k ie ty  b y ł ju ż  og łoszony 
k i lk a  la t  tem u, a le  ja k  do­
tą d  rea liza c ję  jeg o odkłada 
się z  ro k u  na  ro k . (AP I)

O  15 listów na minutę 
O  1000 km w ciqgu kwadransa

Supernowoczesne
po łączen ie

pocztowo-telegraficzne w USA
(AP I) W U SA m iędzy Wa- Jąo Czarne !  b ia łe  p la m y 

szyngtonem, Chicago i  m ia- ćzy l in ie  lis tu  na sygnały 
stem  B a ttle  Creek w  s tanie elek tryczne . S ygna ły te po 
M ich igan w prow adzono ty tu  d ru tach tra f ia ją  do od b io r- 
lem  p ró by  zupełn ie now y n ik a  w  m ieście przeznacze- 
rod za j po łączenia pocztowo n ia . P rom ień e le k tron ow y 
te legra ficznego. U kaza ły  się w  o d b io rn iku  k re ś li na pa- 
w  sprzedaży specjalne zno r p ie rze  dok ładn ie  te  same 
m alizow ane k a r tk i pa p ie ru  p u n k ty  i  lin ie , co w  liś - 
złożone we tro je . T ekst U- c ie  p isanym  odręcznie, zo- 
stu  pisze się na w ew nętrz- s taw ia jąc na papierze ślad 
ne j stron ie  k a r tk i,  adres -  w postaci ła d u n ku  e le k tro - 
na te j samej stron ie  u gó- statycznego. P a p ie r au to- 
r y .  za k le jo n y  lis t w rzuca m atyczn ie  posypu je się 
się do spec ja lnej s k rz y n k i, sproszkow aną fa rb ą , k tó ra  
podobnej ja k  na poczcie przyczep ia  się ty lk o  do 
pneum atycznej. Po k i lk u  m ie jsc  nae le k iryzo w a nych . 
sekundach tra f ia  on  do G orący w a lec u trw a la  fa r- 
c e n tra li pocztowej, gdzie bę -  l is t  je s t ponow nie  na 
o tw ie ra  go m aszyna 1 sk ie  p isany i  au tom atyczn ie za- 
ro w u je  do n a da jn ika . P ro - k le jo n y  z tą  różn icą , że a- 
m ień e le k tron ow y, podobny dres zosta je te raz na  w ie- 
do tego, k tó ry  tw o rzy  o- rzchu. 
b rąz na ekranach naszych 
te lew izorów , przebiega z 
o lb rzym ią  szybkością po 
po w ie rzchn i l is tu  zam ien ia-

A H A ! Już  w ie m , p o  co  dzw on ię . Po­
w iedzc ie  B u ch m a n n o w i, że jeden  egzem plarz 
^T yg o d n ika  m a łżeńskiego’4 m a  być  o d b ity  na ró ­
żo w ym  papierze. N a  górze przed  ty tu łe m  m a 
b yć  w yd ru ko w a n a  d edykac ja  następu jące j tre ­
śc i: „M ilu tk ie j  N e lli,  od G ustaw a  Roppa. P a - 
rń ię ta j, w  p ią te k  o szóstej“ . W ie lk im i lite ra m i. 
W ię kszym i n iż  s łon ie . N iż  w ie ża  E if f la  w  P a­
ry ż u ! N iż  góra E l b rus ! N iż...

S zw e jk  us łysza ł huk . ja k  g d yb y  k toś upad ł. 
Ż eńsk i g łos p o w ia d o m ił go, że R opp n ie  je s t w  
s ta n ie  d a le j rozm aw iać, a le  że p óźn ie j zadzw oni.

D y re k to r  d ru k a rn i, k tó ry  p rz y s łu c h iw a ł się 
rozm ow ie , ośw iadczy ł z  z im n ą  w śc iek łośc ią , że 
je ś li na tychm ias t, a lbo  n a jp ó źn ie j w  c iągu go- 
d ź in y , n ie  dostan ie  m a te r ia łu , to  za  n ic  n ie  od ­
p o w iada  :

— N iech  s ię  d z ie je  co chce, ja  u m yw a m  ręce. 
Jdę do dom u. Za godzinę m n ie  ju ż  tu  n ie  będzie.

Po ty c h  s łow ach is to tn ie  u m y ł ręce, może aby 
p o d k re ś lić  tra g iz m  sy tu a c ji, może po p ros tu  d la  
tego, że b y ły  b rudne.

P rze rażony  tą  groźbą, S zw e jk  zdecydow ał się 
n a  śm ia ły  k ro k . W  d ru k a rn i b y ł z łożony ju ż  a r­
ty k u ł,  k tó ry  m ia ł się ukazać w  „D ie  Deutsche 
Tesctilwoche“  i  z jak iegoś  pow odu n ie  został 
W ydrukow any. S zw e jk  uw aża ł, że a r ty k u ł je s t 
zawsze a rty k u łe m  i że m iędzy je d n y m  a r ty k u ­
łe m  i  in n y m  n ie  m a w ie lk ie j różn icy . W ycho­
dząc z  tych  założeń, pos tanow ił skróc ić  znale­
z io n y  a r ty k u ł,  k tó ry  b y ł bardzo  d łu g i, i  trochę  
go p rzerob ić , aby się n adaw a ł d la  „T yg o d n ika  
m ałżeńsk iego“ .

A r ty k u ł n o s i ł - t y tu ł  „C za rna  fa rb n  a n ilin o w a  
!  je j zastosowanie w  przem yśle  w łó k ie n n ic z y m 4’. 
Zaczyna ł się w  sposób następu jący:

„C za rna  fa rb a  a n ilin o w a  w yn a le z io n a  została 
przez Rungego, k tó ry  ju ż  w  ro ku  1834 zauw a­
ż y ł, że w yd z ie lo n y  z w ęg la  K y a n o l (a n ilin a ) da­
je  po 12 godzinach za ba rw ien ie , któ rego  n ie  moż 
na zm yć w odą, a n i w  n ie j rozpuścić“ .

In fo rm a c ję  powyższą, ja k o  zasługującą na u- 
wagę, S zw e jk  pozos taw ił bez zm iany. N a tom ias t 
fk r e ś l i ł  następne zdanie, w  k tó ry m  b y ła  m ow a 
O4 tym, że t rz e j A n g lic y , panow ie  .e ą lv e rt j e i i f t

p ro s ił n a  p iw o . W  p iw ia rn i B e rg  począł się po­
p isyw ać sw o ją  w iedzą  i  dośw iadczeniem  dz ien­
n ik a rs k im , w  nadzie i że S zw e jk  opow ie  o  ty m  
R oppow i. N a jw a żn ie jszą  rzeczą, pow iedz ia ł, są 
w  gazetach ty tu ły .  A r ty k u ł  z d o b rym  ty tu łe m  
każdy p rzeczyta, podczas gdy z ły  lu b  nu d n y  od­
strasza c z y te ln ik a  n a w e t od c ie ka w e j treści. 
S zw e jk  c a łko w ic ie  się z ty m  zgodził, a le  podkreś 
l i ł ,  że w  dz iedz in ie  ty tu łó w , ja k  i  każdej in n e j, 
n a jle p ie j trzym a ć  się zło tego środka. Każda 

— i T i i M i -  HMfTifc przesada może m ieć  zgubne następstw a:

f l i l i  f P f t r  ffPrj — W  Pradze b y ł na p rz y k ła d  re p o rte r, k tó ry
H f l t  JN Y  I I  j j l l k. się n a zyw a ł G acek i  k tó ry  zawsze w y m y ś la ł o-
v jd fe J n | f j fe jLa  s tre  ty tu ly  do  te § °  co nap isa ł. Raz w y m y ś lił
W p jB B f lB K  g g g  1 f f i f  ta k i  t y tu ł:  „G w a łt  z  w ła m a n ie m ’4. Rozchodziło

s ię  o  to , że na Ż yżko w ie  w łam yw acze  o k ra d li 
m ieszkan ie , i  jeden z n ich  na dodatek z g w a łc ił 
służącą, bo n ikogo  innego  n ie  b y ło  w  dom u. 
R e d ak to r „W ie czo ro w ych  n o w in “  straszn ie  skrzy 
czał G acka i  po w ie d z ia ł m u. że ja k  jeszcze raz 
napisze ta k i t y tu ł a lbo  ja k iś  podobny, to  go 
w y rz u c i z posady. A  tu  się a k u ra t w  tydz ień  
późn ie j w yd a rzy ło , że ca ła  rodz ina  na Bub ięńcu  
o tru ła  się g rzyb a m i i  u m a rła , i jeszcze b a w ił 
u  n ie j kuzyn  z B rna , to  też u m a rł,  a le  dóp ie ro  
na d ru g i dzień. B y ło  w  te j ro d z in ie  pięć osób, 
a  kuzyn  szósty. Pan Gacek w szystko  to  op isa ł, 
i  d a ł ta k i t y tu ł:  „S m akow a ło , a le  m a ło “ . R edak­
to r  po s ta n o w ił do trzym a ć s łow a, a le  jednakow oż 
się n a m y ś lił i  G acka  n ie  w y rz u c ił,  pon iew aż, co 
zapom nia łem  dodać, pan G acek m ia ł siostrę. 
R edak to r m yś la ł, że ta  s iostra  obdarzy go k ie ­
dyś w zg lędam i, a tym czasem  przechodzi pó l ro­
ku  i  żeni się z n ią  pan S inger. „T ru d n o “ , m y ś li 
sobie re d a k to r, „p rz y n a jm n ie j to  skorzystam , że 
w yd a lę  G acka ze s tanow iska“ . I  ta k  też zro­
b ił.  Za to , m ó w i, zgw ałcenie i ż a rc ik i z ryb ą  — 
w on. G acek w ie d z ia ł, że w y la tu je  z pow odu S in - 
gera, w ięc po s ta n o w ił po łam ać m u żebra, a ie 
tego też n ie  m óg ł zrob ić , bo S in g e r b y ł m u w i-  

x , .  . x -  - . . .  n ien  sto  ko ron . J a kb y  doszło  m iędzy n im i do
p rzy  ta k ie j te m pera tu rze , a le  go to  me prze ję ło  . k o n f lik tu  to  by pew n ie  n ie  odda ł T a k  to  by- 
1 p rasow a ! da le j. W k ró tc e  a r ty k u ł by ! go tów  i  w a, panie Berg. S tosunki m iedzy lu d ź m i są ba r-

m
i  Low e, ró w n ie ż  m a ją  zas ług i w  te j dz iedzin ie . 
S zw e jk  ząm iast tego nap isa ł:

„ K i lk u  p lu to k ra tyczn ych  A n g l.k ó w  też podob­
n o  coś ta m  rozpuszczało, a le  w ą tp ię “ .

Z  dalszego te ks tu  a r ty k u łu  S zw e jk  po w yrzu ­
ca ł na c h y b ił t r a f i ł  ro zm a ite  ustępy, w sku te k  
czego, p o J t ró tk ie j uwadze, dotyczącej w yn a la z­
ku  pana Ttunge, a r ty k u ł p rzechodził do rzeczy 
w  ta k i sposób:

„O le je  i  m y d ła  w łó k ie n n icze  o d g ryw a ją  po­
w ażną  ro lę . N a to m ia s t te tra c h lo ry d  można prze 
w ozić  w  że laznych, a n a w e t szk lanych  b u tlach , 
z.wracam y uw agę na p rzem ys ł tka ck i w  N ie m ­
czech w  ty m  okresie . Ten d e s ty la cy jn y  proces 
s tosow a ł z pow odzen iem  A rn o ld  K oerten już- w  
ro k u  1897. Z  d ru g ie j s tro n y  E h rha rd  Zunge. Ich  
s top ień  to p n ien ia  w yn o s i 64 s topnie Celsjusza“ .

P rzeczytaw szy to , S zw e jk  trochę  się z d z iw ił, 
że p a now ie  K o e rte n  i  Zunge w spó ln ie  to p n ie ją

został wręczony dyrektorowi drukami.

A n i von  O strau an i B e rg  n ie  czyta li u tw o ru  
Szw e jka , a le  im  im ponow ało , że ta k  szybko za - 
ł * t w i ł  su ra  w e Zwłasecaa B e rgow i, k tó ry  go sa*

dzo skomplikowane, 
kim niszczv.

m iędzy  lu d ź m i są b a r- 
N ig d y  n ie  w iadom o, co w

Ponieważ w szystk ie  czyn 
ności w y ko n u ją  m aszyny — 
ta je m nica  korespondenc ji 
je s t w  p e łn i zachowana. 
Zdolność przesy łow a no­
w ych  apara tów  tvynos i 15 
lis tó w  na  m in u tę  na je d ­
n e j parze przew odów . Po 
u p ływ ie  10 łu b  15 m in u t 
od  c h w il i  w rzucen ia  lis tu  
w W aszyngtonie -  docho­
dzi on do rą k  adresata w 
Chicago, od leg łym  o  tys iąc  
k ilom e tró w .

I SKRADLI 
l lokomotywę

!i przejechali
40 km

W M IEŚCIE W olverham p­
to n  d w a j n ieznani męż­
czyźni s k ra d li lokom otyw ę, 
sto jącą na s tac ji. Lokom o­
tyw ą  tą u d a li się g łów ną 
l in ią  ko le jow ą  prowadzącą 
z. W olverham pton do D ro it-  
w ich . P rze jecha li on i po­
nad 32 k ilo m e try  stosnj’ąc 
się do w szys tk ich  p rze p i­
sów obow iązu jących m a­
szyn is tów . K ie dy  po d je cha li 
pod jed no  7. urządzeń sy­
g n a liza cy jn ych . p ra cow n ik  
k o le jo w y  zapyta ł ich , d la ­
czego ja d ą  g łów ną lin ią ?  
P o m ys ło w i z łodzie je w y ­
tłu m a czy li się dokładnie , 
skąd się tam  zna leź li i  po 
po dan iu  na zw isk po jecha li 
da le j.

I*o p rze jechaniu dalszych 
k i lk u  k ilo m e tró w  stacja 
ko n tro ln a  w  W orchester 
próbow a ła  naw iązać z n im i 
ko n ta k t. N ie o trzym ała  ona 
jed n a k  od pow w dzi, gdyż 
d w a j z łodz ie je  zostaw ili, lo ­
kom o tyw ę  na to rach i  u- 
c ie k li w  n ieznanym  k ie ­
ru n k u . P raco w n icy  k o le jo ­
w i, k tó rz y  w id z ie li dwóch 
„m a szyn is tó w ” , poda li, że 
b y l i  to  d w a j m łodz i męż­
czyźn i w  w ie ku  od 25 do 
30 la t.

Zarząd ko le i b ry ty js k ic h  
zarządz ił przeprowadzenie 
ś ledztw a w niecodziennym  
w ypa dku  skradzenfa lo ko ­
m o tyw y . P o lic ja  b ry ty js k a  
p row adzi in tensyw ne po­
szuk iw an ia , CPAPi
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